Środa, 26 Lutego 1896. 


Rok 86. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Ozarniecekiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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Ć NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 lutego. 


Nie tyle może w wewnętrznej cow po- 
lityce zagranicznej ujawnia się wyraźnie zwrot 
w Rossyi od czasu wstąpienia na tron cara 
Mikołaja II, a najjaskrawiej zarysowuje się 
on w traktowaniu sprawy bułgarskiej. Car 
Aleksander HI, który znanym swoim szorstkim 
telegramem spowodował ks. Battenberga do 
usunięcia się na zawsze z Bułgaryi, zerwał 
wszystkie stosunki z tem księstwem, gdy Buł- 
garzy nie tylko nie chcieli poddać się rozkazom. 
wyznaczonego na wielkorządcę generała Kaul- 
barsa, lecz wybrali wbrew woli Rossyi księ- 
ciem Ferdynanda Koburga. Odtąd Bułgarya 
przestała istnieć dla zmarłego cara a niechęć 
jego do „niewdzięcznego* narodu i księcia 
Ferdynanda wzmagała się z roku na rok. 
(ar Mikołaj jednak nie tylko uznał „użurpa- 
tora“ prawowitym władcą Bułgaryi, lecz oka- 
zuje mu nadzwyczajne względy, o jakich nie 
możnaby było nawet zamarzyć za poprzednie- 
go panowania. Jeżeli zaś ten niespodziany 
zwrot rzeczy nie wywołał nigdzie zaniepoko- 
jenia, lecz owszem uważany jest jako objaw 
polepszenia międzynarodowych stosunków, jako 
nowa rękojmia pokoju międzynarodowego, do- 
wodzi to najwyraźniej zupełnej zmiany frontu 
w polityce rossyjskiej. Opinia publiczna całej 
Kuropy jest zgodna dzisiaj w tem przekona- 
niu, że rząd cara Mikołaja nie dąży do wy- 
tworzenia z Bułgaryi czegoś w rodzaju satrapii 
rossyjskiej. Nawet mad Bosforem poczynają 
zupełnie innem okiem spoglądać na Rossyę 
a sułtana i jego doradeów nie straszy już myśl 
ujrzenia niespodzianie pod bramami Konstan- 
tynopola „widma rossyjskiego* zjawiającego 
się, aby wykonać testament cara Piotra I. 
Tutaj — jak zaznacza korespondent Politische 
Correspondens — uważają nawiązanie stosun- 
ku pomiędzy Rossyą i Bułgaryą nawet za pe- 
wną rękojnaię spokoju i bezpieczeństwa pań- 
stwa otomańskiego. Wszak ta prasa petersbur- 
ska, która bywa odgłosem kół rządzących lub 
wpływowych niezaniedbała , wydając okrzyki 
radości z powodu skruchy i nawrócenia ludu 
bułgarskiego dołączyć upomnienia, aby Buł- 


garya nie ważyła się wyciągać ręki po Ma- 
cedonię, Rossya bowiem nie myśli bynajmniej 
popierać jakichbądź awanturniczych przedsię- 
wzięć skierowanych przeciw Turcji. 

To zupełnie zmienione stanowisko Ros- 
syi w obee Turcyi uwidoczniło się dobitnie 
w kwestyi armeńskiej, Angielska księga błę- 
kitna o Armenii dostarcza na to dowodu, że 
Anglia od szeregu lat robiła co było tylko w jej 
mocy, aby uwikłać Rossyę w akcyę wojenną 
przeciw Turcyi. Wszak angielski sekretarz sta- 
nu spraw zagranicznych oświadczył otwarcie, 
że Anglia ma w tem interes, aby teraz wła- 
śnie położyć koniee panowaniu osmańskiemu. 
Z Londynu wysłano bez żadnych ogródek 
zapytanie do Petersburga, czy Rossya nie by- 
łaby skłonną do zbrojnej interwencyi w Ar- 
menii, dając przytem dość przeźroczyście do 
zrozumienia, że Anglia liczy na to, 1ż inter- 
wencya ta sprowadzi wypadki, których od da- 
wna wyczekują w Londynie. Księga błękitna 
wykazuje niepowodzenie wzmiankowanych za- 
biegów a zarazem stwierdza fakt, że właśnie 
dyplomacya rossyjska podczas przesilenia ar- 
meńskiego starała się przedewszystkiem o za- 
bezpieczenie suwerenatu sułtana. 

Rozwiązania tej zagadki, wyjaśnienia 
zmiany zaszłej w rossyjsko-tureekich stosun- 
kach należy, wedle ogólnego przekonania szu- 
kać w Azyi wschodniej. Tutaj Rossya od 
wielu .lat zdąża do wielkiego, oddawna wy- 
tkniętego celu; tutaj szuka oparcia dla swoich 
olbrzymich planów skierowanych głównie ku 
temu, aby w Azyi złamać potęgę brytańską. 
Zwozamiano to w zupełności w Londynie i 
dla tego też zaraz po wojnie chińsko-japoń- 
skiej usiłowano Rossyę, znajdującą się już w 
posiadaniu całej północnej połowy kontynentu 
azyatyekiego i mającą tem samem wyborną 
podstawę do rozszerzenia swej akeyi na wscho- 
dnio-azyatyckie obszary wywabić z obecnego 
pola działania i uwikłać w awantury arınen- 
skie. W Londynie kalkulowano, że tym spo- 
sobem na długie czasy byłyby zaabsorbowane 
wszystkie siły olbrzymiego państwa. Rossya 
wszakże nie dała się wciągnąć w pułapkę, ani 
na chwilę nie zeszła z wytkniętej drogi i bez- 
ustannie miała wzrok swój skierowany na 
Azyę wschodnią. 

Korzyści tej polityki są już widoczne a 
najwyraźniej występują one w cennych u- 
stępstwach uzyskanych od Chin i w ostatnich 
wypadkach na Korei. Tutaj w przeciągu je- 
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dnej nocy Rossya stała się faktyczną panią 
Korei biorąc w swoją opiekę zagrożonego przez 
rokoszan działających z poduszczenia Japonii 
króla koreańskiego i całą jego rodzinę. Dzi- 
siaj Korea rządzona jest formalnie z posel- 
stwa rossyjskiego w Soul a głośno mówią już 
o tem, że w najbliższym czasie nastąpi ogło- 
szenie protektoratu Rossyi nad Koreą, 


F c. k.kedoj Baty stolu 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 24 lutego b. r.: 

1. Zatwierdzić wybór ks. Kazimierza Ła- 
zarskiego, proboszcza w Limanowej na zastę- 
peę przewodniczącego c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Limanowej. 

2. Wyznaczyć Tomasza Zaborniaka, nau- 
czyciela kierującego 5-klasowej szkoły miej- 
skiej w Kałuszu na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Kałuszu. 

8. Zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludowych: Józefa Dworzaka starszym 
nauczycielem 4-kl. szkoły w Krakowie; Stani- 
sława Wajdę młodszym nauczycielem $8-kl. 
szkoły ludowej w Krakowie; Innocentego Za- 
charyowa nauczycielem 1-kl. szkoły ludowej 


kierującym nauczycielem 2-kl. szkoły w Za- 
dwórzu; Aloizego Liskowackiego nauczycie- 
lem szkoły ludowej w Borowej Górze. 

4. Ustanowić posadę osobnego nauczy- 
ciela religii rz. kat. w 5-kl. szkole ludowej w 
Limanowej od 1 września 1896. 

5, Przekształcić szkoły ludowe: jedno- 
klasową w Chechłach na dwuklasową od 1 lute- 
go 1397; trzyklasowe w Strzeliskach Nowych i 
w Czchowie na czteroklasowe od 1 września 
1896; jednoklasową w Kalwaryi na tazykla- 
sową od 1 września 1896. 

6. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
krajowego imspektora szkół z lustracyi II gi- 
mnazyum w Przemyślu. 
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W ŚWIAT. 
W. 
(Ciąg dalszy). 


annman 


Głos Dynieckiego przerywa znowu ciszę: 

— Owa osóbka ma bardzo wdzięczne 
imię. Zgadnij pani, jak ją nazywają. 

— Ja nie umiem zgadywać. 

— Nazywają ją Anulką; pani może jej 
nie zna? 

— Nie, nie znam. 

— Szkoda, prawdziwa szkoda. Ja miał- 
bym jej tyle do powiedzenia... oj, tyle. Nie- 
stety — (westchnienie) — sam nie mam 
odwagi, a pani jej nie znasz. 


Ponowna chwila milezenia; poczem 
Anulka : 

— E, panie Dyniecki, ja się na pana 
gniewam. 


— Qzy może za tę nieznajoma ? 

— Nie. za mego brata.... 

— A mianowicie? 

— (zy pan wiesz, że Lola i Franuś 
nie są już narzeczonymi. Zwrócili sobie pier- 
ścionki: 

'- Proszę!... tak energicznie. 

— A tak. I pan tu głównie zawinił. 

— Mocno żałuję, słowo honoru, że ża- 
łuję. A jednak kto wie, czy złe nie dałoby 
się jeszcze naprawić. 


zkiem. 

-— Bądzi pani. 

— Pewnie. 

— O, to ja gotów jestem uczynić 
wszystko, co będzie w mojej mocy. Chodzi 
tylko o to, żeby mi panna Anna pomogła. 

— W jaki sposób ? 

— Bardzo prosty. Zaraz pani powiem — 

Nastaje krótkie milczenie, podczas które- 
go Dynieeki namyśla się zapewne, a Marcysia 
Borajska zmienia prawe ucho na lewe. 

— Nazywają mnie niektórzy lampar- 
tem — rozpoczyna Dyniecki poważnie. — 
Być może, że mają potroszę słuszność; je- 
dnakowoż ja megę wiele powiedzieć na moje 
uniewinnienie. Ge lubię się bawić, to pra- 
wda; nie przeczę, że umiem zabawić, to ko- 
niee końców nie jest jeszcze grzechem. Bo 
cóż ja Ostatecznie winien, że rozbawione ko- 
biety lgną do mnie, jak muchy do miodu i 
najczęściej nieproszone, prawią mi czułosci. 
Jestem może trochę za miękki unoszę się 
czasem zanadto i to moja jedyna wina. Lecz 
człowiek, którego kobiety kochają, staje się 
z czasem wybredny i właśnie myśli o takich 
tylko, które zamiast narzucać sią, same się 
szukać każą. Tak właśnie dzieje się ze mną. 
Już niejedna z kobiet prawiła mi niestwo 
rzone rzeczy: że mam ładne oczy, nosi Bóg 
wie e0 jeszczę —- jedno tylko dziewezątko. 
dziewczątko skromne i piękne, nie powie- 


i działo mi dotychczas nie takiego, chociaż 


wzrok jej mówi najwymmowniej, że mię ko- 


której pani nie zna.... 

Poruszenie i szept: 

— Panie Dyniecki.... 

— Panno Anulko, powiedz mi, czy mi 
sprzyjasz, czy jesteś mi wzajemną ?... 

Ponowny szept: 

— Panie Dynieeki ... 

— Więc kochasz mię Anulko moja?... 

Jeszcze cichszy szept: 

— Ach tak... 

— Bardzo? 

Jest to chwila, w której piękny mło- 
dzieniec, dojrzawszy zdradziecką muchę na 
policzku zapłonionego, bezsilnego dziewczę- 
cia, musi ją ustami przybić; musi zgnieść 
tę muchę przeklętą. Jest on biegłym w swoim 
zawodzie: żadna z much, dotychczas ubija- 
nych, nie wymknęła się i nie uleciała bez- 
karnie, tak ja długo, namiętnie, wprost za- 
pamiętale dławił. A 

Widząc to, a raczej odgadując, wbiega 
p. Marcysia do pokoju dziewcząt, porywa 
chorą Lole za rękę, wlecze ją gwałtownie 
do bawialni i woła: , a 

— Chodź, chodź prędko, twój Dynieeki 
przyszedł, chce się z tobą natychmiast wi- 
dzieć. R 

Roztwiera drzwi gwałtownie 1 wtrąca- 
jąc pasierbicę do wnętrza, krzyczy: 

— Oto masz Dynieckiego!... 

Lola przysłoniła podsiniałe oczy i osu- 
nęła się cichutko na ziemię. Równocześnie 
Dyniecki i Anulka odskoczyli, jak gdyby 


cha i dlatego panienka ta podobał» mi się | między nich ogień rzucono. 


więcej, niż wszystkie znane mi dotąd kobie- | 


— Byłoby to nawet pańskim obowią- | ty. Zowie się Anulka... ta właśnie Anulka | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłączni3 biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Rada Państwa. 


Mowa JE. Pana Ministra wyznań i o- 
światy bar. Grautscha, 


wygłoszona w dyskusyi nad wstępnym roz- 
działem etatu swojego wydziału rządowego. 


Wysoka Izbo ! 


Gdy rozprawy budżetowe wstąpią w 
znak Ministerstwa wyznań i oświaty wte- 
dy odzywa się więcej życzeń, żądań i ża- 
lów, niż na którembądź innem polu admini- 
stracyi publicznej. Popróbuję pójść w ślad za 
usłyszanymi dotychczas wywodami i o wię- 
kszej ich części pomówić; nasamprzód jednak 
pozwolę sobie wciągnąć do zakresu moich 
własnych uwag pewną mowę, którą wygło- 
szono tu dnia 10 grudnia roku zeszłego. Mo- 
wa ta (pos. Zurkana, popa prawosławnego z 
Czerniowiec) zajmowała się wyłącznie spra- 
wami oświecenia publicznego, a to na Buko- 
winie. Słuchałem jej z wielką uwagą, uczyni- 
łem ją przedmiotem dokładnego dochodzenia 
i wyjaśnienia ze strony rządu krajowego * 
mogę teraz stwierdzić, że zarzuty uczynic 
przez pana posła admtinistracyi oświecenia 
blicznego okazują się w rzeczy głównej , 
zbawionymi podstawy. Pan poseł wspomniśł 
nasamprzód o fakcie, który sam w sobie 
mógłby wywołać niejakie zdziwienie, t. j. © 
wydaleniu trzynastu uczniów religii pra- 
wosławnej z pierwszej klasy gimnazyum w 
Suczawie. Uczniowie ci byli rzeczywiście je-- 
szcze przyjęci po upływie terminu naznaczo- 
nego do przyjmowania, chociaż nie było już 
miejsca. Że zarządzenie wydalające spotkało 
nietylko uezniów religii prawosławnej, wy- 
pływa z faktu, iż tem samem zarządzeniem 
wydalono także z oddziałów niemieckich sze- 
ściu uczniów, a to pięciu religii izraeli- 
ckiej i jednego ucznia wyznania katoliekie- 
go. Ale i samo w. sabie wydaje mi się za- 
rządzenie to zupełnie słusznem Mam tu pod 
ręką, jak panowie przekonać się możecie, 
prace egzaminacyjne tych uczniów, zrobione 
przy przyjęciu z arytmetyki, Ubolewam, że 
o tych pracach w ogóle mówić mi trzeba w 
wys. lzbie, a tych panów, którzy wierzą może 
w zbytnią surowość w obejściu się z tymi 
uczniami, zapraszam przypatrzeć się łaskawie 


Anulka wybiegła z bawialni jak osza- 
lała, nie zważając na wycofującego się wśród 
sztywnego ukłonu Dynieckiego, ani na omdla- 
łą Lolę. Niewysłowiony wstyd, żał, rozpacz, 
owładnęły nią, ścisnęły za gardło i wyga- 
niały gdzieś za oczy, na koniec świata, 

Wybiegła na ogród. A że tu jasno było 
i wszystkie bezlistne szkielety drzew, zda- 
wały się spoglądać na nią z szyderstwem i 
potępieniem, więc bez namysłu wpadła do 
pokoju brata i tu skryła rozwichrzoną główkę, 
w pościel jego łoża. 

Tak ją też zastał w chwilę później 
Franciszek, który przypadkowo zaglądnął do 
pokoju. 

— Ej, Anulka! a tobie co? 

Anulka teraz dopiero oprzytomniała. 
Zarzueiwszy bratu ramiona na szyję, uryw- 
kamii wśród łkania, opowiedziała mu wszyst- 
ko jak było, szezerze i po prostu, jakby przed 
księdzem na spowiedzi. 

A on zmarszczywszy silnie brwi, zda- 
wał się słuchać spokojnie i uważnie, sądząc 
swym, jasno patrzącym na czyny ludzkie u- 
mysłem, ile w tem wszystkiem winy siostry, 
a ile wyrzadzonej dziewczęciu krzywdy. Nie 
gniewał się i nie przerywał. Wszak ona by- 
ła jeszcze taka mała, taka uczciwa, taka nie- 
winna, że choćby nawet stokroć więcej zbłą- 
dziła. jeszcze i wtedy byłaby czystą. Więc 
pocóż gnębić ją do reszty wyrzutami, skoro 
i tak zachodzi się cd wielkiego żalu i wstydu. 

To też nim jeszcze siostra skończyła 
opowiadać, Franciszek wyrozumiał już wszyst- 
ko i powziął myśl co dalej uczynić należy. 


oł 


tym pracom. (Wesołość). Twierdzenie szan. 
pana posła, że można było zrobić miejsce w 
zakładzie przez stosowne urządzenie sali gi- 
mnastycznej lub exhortacyjnej, lub nawet 
sługi szkolnego, wydaje mi się ze stanowiska 
porządnej administracji szkolnej nietrafnem. 
Wystarczy nadmienić, że pokoje mieszkalne 
byłyby za małe, sale zaś, jak to bywa w no- 
wych budowach, były jeszcze zanadto wil- 
gotne i w ogóle nie nadawały się do urządze- 
nia w nich klas. Zdaje mi się, że o sprawie 
tej nie potrzebuję już słów tracić i przecho- 
dzę do drugiego faktu, który pan poseł przy- 
toczył do aprobacyi pewnej kandydatki z ję- 
zyka, rumuńskiego, która nie popisała się w 
egzaminie piśmiennym. Muszę i co do tej 
sprawy oświadczyć, że przy egzaminie tym 
postąpiono sobie ściśle w myśl instrukcji; je- 
dyną przyczyną, dla której aprobacyę można 
było podać w wątpliwość, była — jak to ła- 
two pojąć w obec bukowińskich stosunków 
ludności — nieco nieczysta wymowa języka 
rumuńskiego. Nie mogłem i w tej sprawie 
nabrać przekonania, iżby zachodziła pomyłka 
lub niedostateczne przestrzeganie obowiązują- 
cych przepisów. 

To samo powiedzieć muszę o wydarze- 
niu w Ipotestiu. Na podstawie aktów przekona- 
łem się, że w Ipotestiu mieszka tylko dzie- 
sięciu Rumunów. Ponieważ pan poseł przy tej 
sposobności — jeśli się nie mylę — powołał 
się na artykuł 19 konstytucyi, przeto niechże 
zważy, co to znaczy nagle zrumunizować szkołę 
w gminie, w której znajduje się tylko dzie- 
sięciu Rumunów. Pomiędzy dziećmi szkolne- 
mi -— stwierdzono to — umie jedno tylko 
dziecko liczyć po rumuńsku aż do czterech. 
Reszta także żalów szan. pana posła na prze- 
noszenie sił pozakrajowych ponad krajowe o- 
kazuje się, mojem zdaniem, nieuzasadnioną. 
Rzeczywiście poustanawiani są w kraju wszyscy 
urodzeni Bukowińczycy, którzy posiadają na- 
leżytą kwalifikacyę; ani jeden suplent nie jest 
pominięty na rzecz młodszego służbą suplenta 
z innego kraju. Ale szan. pan poseł zwrócił 
się także bezpośrednio do mojej osoby, bo w 
reskrypcie tyczącym się ŚR powiedzia- 
no, że kolegium nauczycielskie gimnazyum 
suczawskiego nie postąpiło sobie z należytą 
surowością co do zgłaszających się uczniów. 
Oznacza to, zdaniem pana posła, ciężką za- 
czepkę urzędowego honoru profesorów, którą 
szan. pan poseł stanowczo, jak mówi, ode- 
przeć musi. Proszę szan. pana posła, aby Ze- 
chciał mnie samemu pozostawić troskę o u- 
rzędowy honor osób należących do sprawowa- 
nego przezemnie wydziału rządowego. Poczy- 
tuję sobie za obowiązek przy każdej sposobno- 
ści pilnować spraw tego honoru; a że tak 
jest, dowód tego dam panu posłowi natych- 
‘miast, prosząc go grzecznie, ale stanowczo, 
aby w przyszłości nie zaczepiał w wys. Izbie 
funkcyonaryuszów administracyi szkolnej w 
sposób taki, jak to stało się w jego mowie. 
Kto o inspektorze szkolnym twierdzi, że cze- 
go mu braknie pod względem wiadomości ję- 
zykowych, to nadrobić chce „arogancyą i na- 
ruszaniem ustaw,* ten, zdaje mi się, dopuszcza 
się cięższej zaczepki niż Minister, gdy stwier- 
dza brak należytej surowości. 

Przechodzę teraz do mowy pana posła 
Schlesingera, który nietylko prowadził dysputę, 
oddawna nam znaną, z profesorami nauk przy- 
rodniczych, lecz wymierzył także kilka pocisków 
przeciwko mojej osobie, jako też przeciw obsa- 
dzeniu posady służbowej, którą ja mam za- 
szczyt zajmować. Szan. pan poseł wytyka mi, że 
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— Ty tu Anulka dłużej już nie zosta- 
niesz — rzekł wreszcie. — Ani godziny dłu- 
żej. Dość nam obojgu hańby i smutku. — 
Nie płacz i nie rozmyślaj o tem wię- 
cej. Nie się złego nie stało. Ja teraz idę, 
a ty siedź tu spokojnie i nie wychodź ni- 
gdzie. Dziś jeszeze umieszczę cię gdzieś u 
innych ludzi, abyś nie biedowała. Pójdę do 
Szelągów. 


Jak rzekł, tak zrobił. Nim jednak do- 
szedł na drugą stronę miasta, gdzie było 
mieszkanie Szelągów, zawrócił na rynek. 

Tam ujrzał Dynieckiego. Że go w tem 
miejscu obaczy, był prawie pewny i w tym 
też celu szedł, aby go spotkać. Piękny pa- 
nicz, przechadzał się po rynku jak zwykle o 
tej godzinie, wywijając wesoło laseczką. Wy- 
goki, dorodny, szedł dumnie i swobodnie, po- 
gwizdując jakąś piosenkę. Na trzy kroki do. 
piero, zauważył przed sobą Smolarza i zda- 
wać się mogło, że od razu zmalał. Przeląkł 
się widocznie dzikiego wyrazu twarzy osmo- 
lonego siłacza, jego wydłużonych, obwisłych 
ramion i oczu gorejących niezwykłym o- 
gniem. 

Dyniecki chciał zawrócić co prędzej, 
lecz już nie zdążył. W tej samej bowiem 
chwili, silna pięść Smolarza, co wielkim mło- 
tem władała niby gęsiem piórem, opisawszy 
w powietrzu szeroki łuk, ubiła muchę na je- 
go dorodnej twarzy. 

A Smolarz umiał ręką kierować i tra- 
fiał dobrze tam, gdzie uderzyć chciał; tym 
razem zaś odwzajemnił się za wszystkich: 
za siostrę i narzeczoną, za siebie i za wła- 
sne szczęście. 
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mówię w wys. lzbie zawsze o admini- 
stracyi oświecenia publicznego, a nie o 
Ministerstwie. Sprawia to wrażenie ta- 
kie — mówi pan poseł — jak gdyby for- 
malizm stał na pierwszym, a duchowa 
strona rzeczy na drugim planie. Zdanie takie 
pochlebia wprawdzie. Ministerstwu wyznań i 
oświaty, mimo to jednak muszę, o ile tyczy 
się mojej osoby, odmówić przyjęcia tego kom- 
plementu. Tak jest, umyślnie mówię o ad- 
ministracyi oświecenia publicznego, bo je- 
stem tego zdania, że administracya jest e sen- 
cyonalną, Ministerstwo zaś formalną 
stroną rzeczy w tem znaczeniu, że Minister- 
stwo jest naczelnym tylko organem admini- 
stracyl. Zal mi, że i nadal muszę przywiązy- 
wać więcej wagi do administracyi niż do Mi- 
nisterstwa. A dalej powiedział pam poseł, 
że w „Austryi powinien właściwie zawoła- 
ny przyrodnik być ministrem oświecenia. 
Jest to zdanie, któremu nie sprzeciwiam 
się bynajmniej. Czy atoli pan poseł zda- 
niem tem nie wchodzi w sprzeczność z wła- 
snym poglądem, skoro profesorowie nauk przy- 
rodniczych są, jak mówi, „e. k. burzycielami 
wiary w Boga* (wesołość), to już jemu sa- 
memu pozostawić muszę. Byłoby było prakty- 
czniej, gdyby pan poseł te poglądy swoje był 
wygłosił wśród ostatniej dyskusyi budżetowej 
w lecie ; wtedy ten, który był powołany czy- 
nić propozycye co do obsadzenia Ministerstw, 
byłby mógł może uwzględnić te jego ży- 
czenia, Pan poseł powiedział też, że spo- 
dziewał się po mnie, iż przystąpię do niego, 
aby mi dokładniej wyłuszczył swoje zasady 
poza Izbą. Jużem wyrósł ze szkoły; nie chce 
mi się słuchać priwatissimum u pana posła 
(wesołość); nie pożądam wiedzieć tego, co on 
nazywa swojemi „wyższemi naukami i głęb- 
szem ich uzasadnieniem.* 

O samym budżecie tylko pan poseł Lor- 
ber wypowiedział szereg uwag, które świad- 
czą © gruntownem  przestudyowaniu prelimi- 
narza, o których jednak mówić nie będę, bom 
już krótszą drogą miał sposobność dać mu ob- 
jaśnienie co do tych pozycyj. Ale ważna jest 
kwestya, którą on omówił, która tyczy się o- 
świecenia „publicznego w całości i od wiela 
już lat zajmuje uwagę publiczną, to jest kwe- 
stya jednakowej szkoły średniej, czyli zespo- 
lenia gimnazyów i szkół realnych w jedną 
kategoryę. Przyznaję, że ze stanowiska rodzi- 
ców jednakowa szkoła średnia wydaje się ze 
względu na przyszły wybór powołania popro- 
stu idealną. Ale urzeczywistnieniu tego ideału 
stają natychmiast największe trudności na 
przeszkodzie. Czego dotychczas nie zdziałało 
gimaazyum dla uniwersytetu, szkoła realna 
dla akademii technicznej, chociaż troskliwie 
korzystano z doświadczeń pół wieku, to mia- 
łażby zdżiałać jednakowa szkoła średnia dla 
obu kategoryj szkół głównych ? Na wszelki 
sposób wypadałoby pomnożyć nauki w tej 
szkole; wypadałoby albo tak ścieśnić materyo 
naukową, jak tego bynajmniej pożądać nie 
możemy, albo obarczyć uczniów nad miarę, 
przeciw czemu niejednokrotnie już w tej wys. 
Izbie słusznie występowano. Ale jednej rzeczy 
nie trzeba spuszczać z uwagi. W naszych za- 
kładach średnich chodzi nietyle o to, żeby 
nasycić uczniów pewną miarą materyi nau- 
kowej, nie chodzi o to, żeby napełnić ich 
mnóstwem rzeczy, lecz chodzi o pogłębienie 
nauki, o to, żeby nauczyć ich myśleć samo- 
dzielnie, aby później kiedyś mogli własną pra- 
cg skutecznie uzupełnić braki. Administracya 
oświecenia publicznego najwięcej powinna wy- 


Dyniecki zatoczył się i upadł na czwo- 
raki pod mur kamienicy, cylinder zaś i la- 
seczka odskoczyły na środek ulicy. 

Tymczasem Smolarz, spełniwszy co na- 
leżało, odwrócił się najspokojniej w świecie 
i nie 'oglądając się wstecz, poszedł do Szelą- 
gów prosić o przytułek dla siostry. 

Dynieckiego, zbroczonego krwią, odwie- 
ziono do domu. 


VI. 


Pogodny dzień zabłysnął nad Kołczano” 
wem i przyniósł naszemu bohaterowi wiel- 
ką w sercu ulgę. 

Oto właśnie oddał siostrę do Szelągów, 
„koło szczęścia” skończył, pożegnał się z ko- 
legami w pracowni, a teraz eo prędzej u- 
mieszcza rzeczy w kuferku, układając wszyst- 
ko uważnie, roztropnie, aby się w drodze nie 
zniszczyło, i w ten sposób gotuje się do drogi. 

Za dwie godziny odjeżdża. 

Słońce jasno świeci i grzeje, na dwo- 
rze przewiewa już wietrzyk wiosenny, a Ru- 
dy huczy wesoło; dziś więc właśnie odpo- 
wiednia pora wybrać się na wędrówkę po 
świccie.... Z chwilą gdy zemścił się na Dy- 
nieckim, opuściła go już zatwardziałość i zi- 
mna rezygnacya; teraz zbierająe się i cie- 
sząc po trosze wyjazdem, mimowoli powraca 
myślą do najmilszych chwil w życiu, spędzo- 
nych pod dachem Borajskiego. 

Stary Borajski przyszedł do pokoiku 
z rulonikiem pieniędzy w garści. 

— Oto przynoszę panu, pańską nale- 
żytość — rzekł. — Nie wiele tego, ale na 
początek wystarczy. 
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strzegać się właśnie tak daleko posuniętych 
eksperymentów. W tym, jak iw innym wzglę- 
dzie, o którym później mówić będę miał 
zaszczyt, najwłaściwiej będzie zaczekać na 
niegotowe dziś jeszcze rezultaty kroków wstę- 
pnych, które gdzieindziej poczyniono, zanim 
sami przystąpimy do głęboko sięgającej re- 
formy. 

Jak eo rok, tak i teraz jeden z panów 
posłów czeskich omówił całe szkolnietwo ję- 
zyka czeskiego. W związku z oświadczeniami, 
które w dawniejszych latach w wys. Izbie 
zdać miałem zaszczyt, nie mogę zaprzeczyć, 
że niejedna z „tych skarg jest słuszna i że ad- 
ministracya oświecenia publicznego w ciągu 
lat pewnie rozliczną jeszcze będzie miała spo- 
sobność owo szkolnictwo ulepszać, krzewić, u- 
zupełniać i rozwijać. Byłbym wolał, żeby sz. 
poseł Szamanek, zamiast ze względów taktyki 
politycznej brać na oko to, czego jeszcze bra- 
knie, był raczej ze względu na sprawiedli- 
wość polityczną rzucił okiem na to, co szcze- 
gólnie w ostatniem dziesięcioleciu właśnie na 
tem polu rzeczywiście się stało. (Bardzo słu- 
sznie! z lewicy). Cieszy mnie, że przynajmniej 
co do niektórych punktów, które szan. poseł 
w toku wywodów swych omówił, mogę udzie- 
lié mu wiadomości, jak mniemam, zadowala- 
jących. Tego samego dnia, którego pan poseł 
wygłosił swą mowę, miałem zaszczyt wnieść 
projekt ustawy, który komisya budżetowa dzis 
już przyjęła, tyezący się rozprzestrzenienia 
gmachu instytutu medycznego dla uniwersy- 
tetu czeskiego. Nie będzie też panu posłowi 
niewiadomo, że pertraktacye w sprawie urzą- 
dzenia akademii sztuk pięknych w Pradze 
wzięły w ostatnim czasie obrót taki, że równa 
się dobrej wróżbie o nowym rozwoju tej da- 
wnej i poważnej szkoły. Nakoniec dodałbym, 
że co do wyższej szkoły przemysłowej w Ber- 
nie niebawem rozpoczną się pertraktacye o 
nabycie od miasta gruntu dla zbudowania te- 
go zakładu, jak i sprawa utworzenia oddziału 
chemiczno- technicznego w praskiej szkole prze- 
mysłowej wymaga tylko j jeszcze pewnej życzli- 
wości od miasta i kraju, aby nakoniec już 
ziściło się to życzenie oddawna wypowiadane 
i niejednokrotnie przez administracyę oświece- 
nia publicznego za słuszne uznane. 

Pan poseł Demel poruszył sprawę, która 
jest ważna dla wszystkich naszych szkół re- 
alnych, t. j sprawę nauki obcych języków. 
Chociaż muszę sprostować pewien punkt wy- 
wodów pana posła — bo to nieprawda, iżby 
żaden z krajowych inspektorów szkolnych nie 
był nauczycielem przy szkole realnej — je- 
dnak co się tyczy nauki języków nowożyt- 
nych, przyznaję, że administracya oświece- 
nia publicznego przywiązuje  szczególniej- 
szą wagę do tego, żeby obce języki pielęgno-. 
wano w naszych szkołach realnych w sposób 
taki, „by uczniowie, opuszczając zakład, posia- 
dali już w wyższym stopniu zdolność wysło- 
wienia. Rozliczne usiłowania w tym wzglę- 
dzie będą pewnie znane, mianowicie próby 
czynione w latach ostatnich z nową metodą, 
o których już dziś powiedzieć mogę, że po- 
zwalają spodziewać się najlepszego rezultatu. 
Będzie też pewnie wys. Izbie wiadomo, że w 
miarę funduszów staramy się posyłać nauczy- 
cieli języków nowożytnych do Francji i do 
Anglii, aby przez dłuższy pobyt w tych kra- 
jach nabrali takiej wprawy w mówieniu, Ja- 
kiej nauczycielowi koniecznie potrzeba. (o 
prawda, ubolewam, że w czasie ostatnim wła- 
śnie na tem polu liczba kandydatów jest bar- 
dzo szczupła. Może to zresztą wiąże się z oko- 


licznościami, o których w toku wywodów mv- 
ich jeszcze pomówię. 

|. Pan poseł Swoboda zrobił propozycyę 
co'do organizacyi naszych gimnazyów, któ- 
rą mogę streścić jego własnemi słowy: 
„Język grecki jest martwy, precz z językiem 
greckim*. Otóż, moi panowie, niejednokrotnie 
w latach dawniejszych miałem sposobność 
wyłuszczyć wys. Izbie moje zapatrywania w 
tej dziedzinie. Nadmieniam, że zapatrywań 
moich nie zmieniłem, ale przyznaję, że pan 
poseł z pewnością znajdzie w swojem 'zapatry- 
waniu poparcie szerokich kół. Wiadomo, że 
sprawą tą zajmują się także poważni mężowie 
szkoły nie tylko u nas, lecz mianowicie też 
rozliczni za granicą. Z pewnością pan poseł 
jest tak samo żarliwym przyjacielem mło- 
dzieży, jak my wszyscy nimi jesteśmy, moi 
szanowni panowie ; i dla tego zgodzi się przy- 
najmniej na to, że takiego eksperymentu, ja- 
kim byłoby zniesienie nauki języka greckiego, 
nie wolno robić im vivo corpore, lecz poczeka- 
my przedewszystkiem na rezultaty, jaki osią- 
gną może inni na swoich polach doświadczal- 
nych. Gdyby doświadczenia gdzieindziej po- 
robione wykazały niesłuszność mojego zapa- 
trywania, wtedy, moi panowie, inny czas i 
inny też człowiek na tem miejseu przeprowa- 
dzi plany pos. Swobody dla naszej młodzieży. 

Wysoka Izba pozwoli, że po tych roz- 
prawach wypowiem także kilka uwag ogól- 
nych, które tyczą się mojego wydziału rzą- 
dowego. 

Zadania każdej administracyi oświece- 
nia publicznego, im więcej przejawiło się 
przekonanie, że to ona w pierwszym rzędzie 
jest odpowiedzialna za zachowanie i pomno- 
żenie skarbów duchowych, stały się trudniej- 
szemi, a niezmiernie trudniejszemi w pań- 
stwie, w którem w skutek rozmaitego stopnia 
potrzeb duchowych, w skutek różnych wła- 
ściwości życia duchowego i rozwoju history- 
cznego, z góry wykluczona jest owa wygodna 
niwelacya, która raz jeden tylko potrzebuje 
trafić, co i jak być powinno, aby być pe- 
wną wszędzie i zawsze równego skutku. A na- 
wet i powszechna sympatya, towarzysząca za- 
mysłom i usiłowaniom tego wydziału rządo- 
wego, nie jest towarzyszką wierną. Dopóki 
chodzi o omówienie spraw powszechnie cy- 
wilizacyjnych, spływają na administracyę o- 
świecenia publicznego pomysły i propozycye 
w obfitości; gdy atoli nastaje twarda robota 
wykonania, wtedy trzeba ważyć i porówny- 
wać potrzeby Państwa jedne z drugiemi i 
wtedy ten wydział rządowy natychmiast znaj- 
duje się w podwójnie mniej korzystnem po- 
łożeniu od innych gałęzi administracyi. Gdy 
się ma budować drogę, kolej żelazną lub wy- 
tępić pomór, wtedy potrzeba zazwyczaj bywa 
nieodparta; a jeśli zarządzenie było szczęśli- 
we, skutek okazuje się albo natychmiast, albo 
w krótkim czasie, a nawet można wyrazić go 
zazwyczaj ficzbami. Inaczej ma się rzecz, gdy 
chodzi o zaprowadzenie profesury, nowego 
seminaryum lub nowego instytutu; wtedy ła- 
two wsuwa się powątpiewające pytanie: czy 
konieczność jest rzeczywiście tak wielka? czy 
nie możnaby obyć się bez tego, skoro obywa- 
no się dotychczas? czy nie możnaby odłożyć 
sprawy na lat kilka? A gdy profesura, semi- 
naryum, instytut rzeczywiście jest zaprowadzo- 
ny, wtedy potrzeba długiego cierpliwego wy- 
czekiwania i subtelnej obserwacyi, aż skutek 
wyraźnie się pokaże. Właśnie zaś tam, gdzie 
chodzi o cichą i spokojną pracę wybudowa- 
nia, uzupełnienia, wykończenia, najdotkliwiej 
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i — Dziękuję. 
— Masz pan także list do Walczaka 
w Pradze. Pracowaliśmy za młodu razem 


w terminie, więc powinien przyporanieć so- 
bie starego druha Borajskiego. Dobry to 
człowiek, on przyjmie pana chętnie. 

— Dziękuję. 

— W drodze uważaj pan przedawszyst- 
kiem, żeby pana nie obdarli. Pieniądze naj- 
lepiej zaszyć do kamizelki, bo po tych kole- 
jach niebezpiecznie. Przysiądzie się nieraz do 
człowieka jakiś taki porządny mężczyzna, 
myślałbyś kupiec, albo pan kamieniczny — 
tymczasem to panie prosty złodziej. Tak ci 
wsunie zgrabnie rękę do kieszeni, że nawet 
nie nie spostrzeżesz, kiedy jesteś bez grosza. 
A tymczasem jego już nie ma: poszedł, oho!... 
kamień w wodę. 

Stary opowiada różne historye ze swo- 
jej włóczęgi po świecie, ale nie bardzo klei 
mu się opowiadanie. Naraz, ni ztąd ni z 
owąd, przechodzi w serdeczniejszy ton i 
rzecze : 

— (oś to ja jeszcze miałem mówić... 
Panie Smolarz, czego nam pan robisz taką 
krzywdę ? 

— Jaką, panie Borajski. 

— A, no: rozeszliście się z Lolą, to- 
ście się rozeszli; widocznie nie było wam 
przeznaczone, ale dlaczego zabrałeś pan od 
nas siostrę? Tyle lat dziewczyna była u nas, 
że nawet nie wiem, jak dziś bez niej żyć 
nam przyjdzie. Może Ja was skrzywdziłem, 
co? Jeżeli tak jest, to powiedźcie, a będę się 
starał złe naprawić. 

Słowa te wzruszyły do głębi Smolarza, 
odparł jednak spokojnie i stanowczo : 
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— Nie, panie Borajski, krzywdy tu nie 
ma żadnej, ale siostrę musiałem zabrać... 
no cóż... musiałem i koniec. 

— Ha, jak musiałeś pan, to widocznie 
musiałeś. Nie już ja na to nie poradzę. Więc 
bywaj mi zdrów, kochany panie Franciszku... 
Niech cię Bóg szczęśliwie prowadzi i poma- 
ga w każdej potrzebie, ja ci z całej duszy 
błogosławię na drogę. A gdyby ci jednak 
mój chlopcze, źle szło kiedy w Życiu, to nia 
zapominaj, że jest na świecie stary Borajski, 
u którego zawsze znajdziesz ciepły kąt, zdro- 
wy posiłek i zatrudnienie. Bądź zdrów. 

Otarł łzę dłonią i pocałował Smolarza 
w czoło — ten zaś mocno wzruszony, przy- 
kląkł i ścisnął go za kolana. 

Koniec tej serdecznej scenie położył 
Łasieeki, który przyszedł również poże- 
gnać przyjaciela i odprowadzić go na ko- 
lej. Po wyjściu Borajskiego, wesoły chłopak 
opowiedział z humorem Franciszkowi o ucie- 
ezee z miasta Dynieckiego, który na drugi 
dzień po wypadku na rynku, odjechał z pod- 
wiązaną brodą pospiesznym pociągiem do 
Krakowa. 

— Pożegnałeś się już z Borajską? — 
zagadnął skończywszy opowiadanie. 

— Nie i wcale żegnać się z nią nie 
myślę — odparł Smolarz hardo. 

— A z Lol. 

— / tą także nie. 

— Z nią przecież wypada. Musi jej być 
przykro. Zawiodła się na tamtym, a ciebie 
straciła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Rojan. 


uwydatnia się brak stosunku między wyda- 


Koło do powiększenia ilości posłów z Galicyi 


tkiem finansowym a widocznym skutkiem. | w tej nowej kury. 


W tej niepomyslnej sytuacyi znajduje się au- 
stryacka administracya oświecenia publicznego. 
Minął czas wielkich tworów i organizacyj 
pierwszych; gdy się porówna stan rzeczy w 
r. 1849, roku narodzenia organizacyi naszego 
szkolnictwa wyższego, z teraźniejszym, przy- 
a | aie _ Państwo uczyniło i dało, 
©. wu"yć się nie da. Prawda, że dla 
posfuesznaj roboty niejedno pozostało w zalc- 
głości, przedewszystkiem wewnętrzne uksztal- 
towanie wielu zakładów. Przez wewnętrzne 
ukształtowanie rozimiem organizacyę szkoły, 
jej uposażenie w ubikacye i w przybory nau- 
kowe, wyuczenie i wykształcenie sił nauczy- 
cielskich. 


o 


(Dokończenie nastąpi). 


po ZZA o o o 


Reforma wyborcza w Kole polskiem. 


APP EPE 


Na posiedzeniu w niedzielę przystąpiło 
Koło polskie — jak już pokrótce donieśliś- 
my — do rozpraw szczegółowych nad proje- 
kiem reformy wyborczej, Przewodniczył obra- 
dom wiceprezes Jędrzejowicz. 

Pierwszy zabrał głos poseł Of rzanowski 
i domagał się, aby w nowoutworzonej kuryi 
powszechnego głosowania, system głosowania 
był w Krakowie, podobnie jak ma byś we 
Lwowie, bezpośrednim. Mowca wykazał, że 
Kraków wraz z Podgórzem i gminami przed- 
miejskiemi, tworzącemi przedmieścia Krako- 
wa, ma dostateczną ludność, aby był oddziel- 
nym okręgiem wyborczym. W konkluzyi swych 
uwag przedłożył następujący wniosek: „Pol- 
sey członkowie komisyi lzbowej powinni się 
starać, aby w projekcie pierwszej ustawy i 
w dołączonym do niej dodatku, obejmującym 
podział na okręgi wyborcze, zastosowaną była 
zasada, iż wyborcy Krakowa i Lwowa, wraz 
z wyborcami gmin przedmiejskich, będącemi 
istotnie przedmieściami tych miast, głosować 
będą bezpośrednio." 

Poseł Rutowski domagał się, aby na o- 
znaczenie liczby posłów z każdego kraju Mo- 
narchii z kuryi powszechnego głosowania, 
wpływała jedynie i wyłącznie liczba wybor- 
ców mających prawo głosowania w tej kuryi 
a nie suma opłacanych z tego kraju dodatków 
bezpośrednich, w przeciwnym bowiem ra- 
zie dzieje się naszemu krajowi krzywda. Mo- 
wca przedkłada odpowiednie wnioski, 

Przemawiali dalej poseł Sokołowski i p. 
Lewieki, który wniósł aby polscy członkowie 
komisyi wyborczej zbadali dokładnie rozdział 
okręgów wyborczych w nowej kuryi i prze- 
dłożyłi Kołu swoje uwagi, — dalej pos. hr. 
Potocki, który przedłużył potrzebę trwania 
przy proponowanej przez Rząd ogólnej liczbie 
72 posłów z kuryi powszechnego glosowania, 
przy czem jednak należy się starać, aby z tej 
ogólnej liczby naszemu krajowi przyznano 
większą liczbę posłów, — następnie poseł 
Kozłowski, który oświadczył, że głosować bę- 
dzie: albo za powiększeniem posłów z Galicji 
we wszystkich kuryach, albo za przyjęciem 
proponowanej przez Rząd liczby posłow z ku- 
ryi powszechnego głosowania. Przedłożył prze- 
to wniosek: „Koło polskie poleca członkom 
komisyi dla reformy wyborczej przedstawienie 
Kołu poprawek do projektu rządowego, dą- 
żących do powiększenia liczby posłów z Gali- 
cyi we wszystkich kuryach*. Poseł hr. Dzie- 
duszyeki wykazuje, że przedewszystkiem na- 
leży aby Koło uchwaliło, czy chce trwać przy 
ogólnej liczbie 72 posłów w nowej kuryi po- 
' wszechnego głosowania, czy też liczbę tę chce 
powiększyć. Potem dopiero wypadnie uchwa- 
lić, czy Koło żąda powiększenia liczby posłów 
z nowej kuryi, wybieranych w Galicji. 

P. Jaworski również zatem przemawiał, 
aby bez powiększenia ogólnej liczby posłów z 
kuryi powszechnego głosowania, liczba posłów 
w tej kuryi, wybieranych w Galicji, była od- 
powiednia jej ludności. Zasada autonomiczna 
wymaga, aby każdemu z pięciu małych kra- 
jów przyznać prawo wybierania oddzielnie po 
jednym pośle w tej kuryi; przeto z 72 po- 
słów w tej kuryi powszechnego głosowania, 
pozostałaby liczba 6% posłów i liczbę tę 67 
należy rozdzielić między inne kraje w stosunku 
do ludności każdego z tych krajów. Przema- 
wiali w podobnym duchu jeszcze posłowie: 
Czaykowski, Włodzimierz Gniewosz, ks. Pastor 
i Skarszewski. i 

Po zamknięciu rozpraw przystąpiono do 
głosowania. Wniosek posła Kozłowskiego od- 
rzucono. Przyjęto pierwszą część wniosku po- 
sła Rutowskiego brzmiącą : az 

„Koło domagać się będzie usunięcia 
podstawy podatkowej dla obliczania liczby po- 
słów z kuryi powszechnego głosowania 1 żą- 
dać będzie oparcia tego obliczania wyłącznie 
na liczbie ogólnej ludności eywilnej z uwzglę- 
dnieniem odrębności krajów“. — Drugą część 
swego wniosku opiewającą: „Należy się do- 
magać powiększenia liczby posłów z Galicyi 
w nowej kuryi powszechnego głosowania z 
15 na 19“ — cofnął poseł Rutowski. 

Następnie przyjęto wniosek posła Dzie- 
duszyckiego: Koło uchwala zasadę, iż należy 
trwać przy proponowanej przez Rząd ogólnej 
liczbie posłów z kuryi powszechnego głoso- 
wania, » w ramach tej liczby dążyć będzie 


Przyjęto także wniosek posła Lewickie- 
go: Kolo poleca swoim członkom komisyi 
wyborczej, aby zbadali dokładnie rozdział o- 
kręgów wyborczych i na podstawie właśnie 
powziętych uchwał Kola, przedłożyli Kołu 
swoje wnioski. 

Przewodniczący oświadczył, że wniosek 
posła Uhrzanowskiego, przytoczony wyżej, pod- 
da pod głosowanie przy obradach nad 2 ar- 
tykułem projektowanej ustawy. 


rum 


Rossya i Bulgarya. 


O stosunkach rossyjsko bułgarskich i 
akcyi pojednania piszą z Petersburga do Köln. 
Ztg.: „Petersb. Wiedomosti były przed ty- 
godniem jeszeze jedynym dziennikiem, który 
występował przeciw zbliżeniu, nawet wówczas, 
kiedy kierownicy zagranicznej polityki ros- 
syjskiej wyrazili wręcz inną opinię. Obecnie 
także Grażdanim staje obok ks. Uchtomskiego, 
i zdaje się, że także rossyjcy słowianofile nie 
są zadowoleni z warunków, pod którymi na- 
stąpiło pojednanie. Ks Ferdynand jest kato- 
likiem; nie zaspokaja ich prawosławny chrzest 
samego ks. Borysa. Organ ks. Meszczerskiego 
podnosi, że nie można] liczyć z ufnością 
na księcia i na Bułgaryę | wyraża oba- 
wę przed skutkami tak pospiesznego pojedna- 
nia. Pojednanie nastąpiło istotnie bardzo 
szybko! List ks. Ferdynanda, z datą 2 b. m., 
przybył do Petersburga d. 5 b. m. Tego sa- 
mego dnia wieczorem odbył się w pałacu zi- 
mowym bal dworski, a car jeszcze tej samej 
nocy podpisał przedłożony mu przez hr. Ło- 
banowa telegram z odpowiedzią pod datą 
6 b. m. Najbliższy numer Petersb. Wiedo- 
mosti zawierał znany, nadzwyczaj ostry arty- 
kuł przeciw ks. Merdynandowi i bBułgaryi. 
Szczególniej przykry był w nim ustęp „o 
krwawej głowie Stambułowa, którą Bułgaro- 
wie odważyli się ofiarować Rossyi*. Odpo- 
wiedź, udzielona w lecie deputacyi bułgar- 
skiej brzmiała przecież niewątpliwie: Z buł- 
garami, rządzonymi przez Stambułowa, nie 
może Rossya nawiązywać stosunków; jego 
miejsce musi zająć kto inny. Wobec potęgi 
Stambułowa, zmiana gabinetu była niełatwa. 
Bułgarzy poradzili sobie na swój sposób: w 
kilka dni potem padł Stambułow z rąk mor- 
dereów. Na tym artykule zamknął ks. Uch- 
tomski swoje uwagi o Bułgaryi przed uroczy- 
stościami w Sofii. Stało się to, według za- 
pewnień z najwiarygodniejszych źródeł, do- 
browolnie, bez żadnego rozkazu. Ks. Uchtom- 
ski mianowicie, gdy objął wbrew może swej 
woli redakcyę dziennika zastrzegł sobie przede- 
wszystkiem swobodę. Przyrzeczono mu ją i 
dotrzymano. Obecnie po uroczystościach w So- 
fi ks. Uchtomski powraca znowu do uwag 
nad następstwami pojednania: Należymy — 
pisze on— do małej liczby dzienników, które 
wydają pesymistyczny sąd, i od sądu tego 
nie odstępujemy. Nie ma żadnej podstawy 
do przypuszczenia, że „książę“ Ferdynand 
jest dla swojego ludu odpowiednim i że nie 
będzie wśród danych okolicznosci obalony. 
Wszysey, którzy dotychczas byli przeciw 
księciu, przejdą teraz w szeregi naszych prze- 
ciwników. Niezadowolenie, zwrócone przeciw 
ham, wzinoże jeszcze postanowienie rządu, iż 
spokoju w Bułgaryi nie powinny zamącać 
rozruchy w Macedonii. — Wogóle dzienniki 
petersburskie omawiają wypadki, w Sofii sym- 
patycznie, ale bynajmniej nie z entuzyazmem. 
W niektórych artykułach poczyna się nawet 
pojawiać wprost chłodny ton*. 


KRONIKA 


Lwów, 25 lutego. 

— JE. Marszałek krajowy hr. Sta- 
nisław Badeni, wyjechał wczoraj do Radziecho- 
wa, gdzie odbywa sig polowanie, w którem biorą 
udział: Stanisław hr. Mycielski, St. hr. Stadni- 
cki, Stanisław Jędrzejowicz, Stefan hr. Szembek, 
Seweryn i Zdzisław Skrzyńscy, August Stojow- 
ski i t. d. 


— Bal rymanowski. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo : 

Z balu, urządzonego w dniu 4 b. m. w 
salach Kasyna miejskiego, na dochód 1 krajowej 
kolonii leczniczej rymanowskiej, pozostał czysty 
dochód w kwocie 3605 zł. 

Podając to do publicznej wiadomości, po- 
czuwam się do miłego obowiązku wyrażenia naj- 
szezerszej podzięki wszystkim tym, którzy hojnymi 
datkami za karty honorowe, lub w jakikolwiek 
inny sposób przyczynili się do osiągnięcia tak 
świetnego rezultatu kasowego. W szczególności 
dziękuję jak najuprzejmiej p. Ferdynandowi Gros- 
sowi za oddanie do dyspozycyi komitetu motoru 
elektrycinego podczas balu, p. Hirschmanowi, 
zastępcy firmy Siemens i Halske, za przeprowa- 
dzenie przewodów, łączących sale kasynowe z 
motorem, oraz firmie Haas i Synowie, za wypo- 
życzenie kilkudziesięciu dywanów do dekoracyj 
sali. St. Badeniowa. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 26 lutego 1896. 
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— Wybory do Rady miejskiej we 
Lwowie odbędą się jutro. Głosowanie rozpoczyna 
się o godzinie 9 zrana i odbywać się będzie w 
6 salach. Uprawnionych do głosowania jest 8368 
wyborców. 

Od wczoraj już rozmaite komitety rozpo- 
częły żywą agitacyę, oglaszającć listy swoich kan- 
dydatów. Listy te bywają rozsyłane pocztą w 
kopertach (za opłatą 3 ct. porta), lub rozdawane 
w restąuracyach, cukierniach i na ulicach. Ko- 
mitetów jest ogółem dziesięć, głównych trzy: 
1) Połączone komitety mieszczański, miejski i 
katolicki; 2) powszechny; 3) ogólny obywatelski 
czyli realnościowy. Nadto są komitety: chrze- 
ściański-narodowy, niezawisłych , 44 niekandy- 
dujących radnych, ruski i żydowski. 

W oelu utrzymania porządku przy wybo- 
rach, wydał p. prezydent miasta organom miej- 
skim stosowne polecenia i zarządzenia. 


— Posady w sądownictwie. W osta- 
tnich czasach rozpisano liczne konkursa na nowo 
kreowane wyższe i niższe posady sędziowskie. 
Wskutek obsadzenia wyższych posad, opróżni się 
w kwietniu b. r., przynajmniej 40 posad ad- 
junktów sądowych, które równocześnie zostaną 
obsadzone. 

Dla ukończonych prawników przedstawiają 
się więc piękne widoki rychłego awansu, a na 
razie szybkiego otrzymania posady adjutowanego 
auskultanta. 

Wobec jeszcze korzystniejszych stosunków, 
które spowoduje zaprowadzenie nowej procedury 
cywilnej, mniemamy, że ukończeni prawnicy w 
interesie własnym garnąć się będą do służby 
sędziowskiej. 


— Towarzystwo pedagogiczne (od- 
dział lwowski), odbędzie zgromadzenie w nie- 
dzielę, dnia 1 marca o godzinie 3 popołudniu 
w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: Odczyt prof. St. Majerskie- 
go: „O nauce geografii na podstawie kartografii 
z demonstracyą mapy pow. lwowskiego, wyko- 
nanej przez prelegenta*. Omówienie tematu na 
pracę konkursową, ref. p. Howorka. Sprawa 
biura informacyjnego, ref. p. Kubik. 


Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. Przypominamy, że we czwartek, 
dnia 27 b. m. o godzinie pół do 7 wieczorem 
w sali rozpraw c. k. sądu krajowego cywilnego 
dr. Karol Engel, radca Prokuratoryi skarbu. 
przedstawi rzecz: „O instytucyi sądów polubo- 
wnych wobec nowych ustaw procesowych i pro- 
jektu postępowania egzekucyjnego“. 

Instytucya ta należy po części do prawa 
materyalnego, a po części do prawa procesowego 
i nasuwa bardzo wiele wątpliwości z tego po- 
wodu, ponieważ komentatorowie ustawy cywilnej 
instytucyi tej najmniej poświęcili swej uwagi. 


Dla życia praktycznego jest instytucya ta 
niezmiernej wagi, gdyż niejednokrotnie najzawil- 
sze kwestye jurydyczne oddają strony orzeczni- 
ctwu sędziów polubownych. Przypominamy spór 
o tramway lwowski przez sędziów polubownych 
rozstrzygnięty i spór o Morskie oko, który ró- 
wnież rozstrzygnie sąd polubowny. Wobec tego 
spodziewany jest we czwartek bardzo liczny 
udział prawników, którzy się tą kwestyą inte- 
resują. 

— Zmiany w teatrze lwowskim, 
Z wygaśnięciem przywileju fundacyi hr. Skarbka 
do prowadzenia teatru, wydzierżawiła fundacya, 
jak wiadomo, cały gmach teatralny przedsiębior- 
com prywatnym pp. Ziołeckiemu, Lityńskiemu i 
Spółce, z którą też — ze względu, że nowy teatr 
dotychczas jeszcze wybudowany być nie mógł — 
musiała się układać dyrekcya prowadząca teatr, 
co do wynajmu sali teatralnej i innych potrze- 
bnych ubikacyj w gmachu. Owóż przedsiębiorcy, 
którzy wydzierżawili gmach, podnieśli obecnie 
czynsz najmu sali teatralnej z 2000 zł. na 18, 
a podobno nawet na 20.000 zł. Wobec tak wy- 
sokiego podwyższenia, dotychczasowa spółka pro- 
wadząca teatr oświadczyła, że ustępuje i kon- 
traktu o kierownictwo teatru odnawiać nie będzie, 
a dyrektor artystyczny, p Zygmunt Przybylski 
oznajmił artystom, że z dniem 1 kwietnia składa 
dyrekcyę teatru. Równocześnie poczęły w mieście 
krążyć pogłoski o zgłoszeniu się rozmaitych no- 
wych kompetentów do prowadzenia teatru i ro- 
kowaniach ich z dzierżawcami gmachu, co do 
wynajmu sali teatralnej. Najwięcej prawdopodo- 
bieństwa ma jak się zdaje wersya o utrzymaniu 
się p. Bandrowskiego, który do spółki z p. Helle- 
rem zorganizował operę polską w Krakowie w 
roku ubiegłym. O p. Bandrowskim korespondent 
jednego z dzienników krakowskich pisze 60 na- 
stępuje: 

„Faktem jest, iż p. Bandrowski od kilku 
tygodni rozwinął energiczną czynność celem ob- 
jęcia teatru lwowskiego w wyłączne kierowni- 
ctwo, z wykluczeniem jakichkolwiek spółek, a 
przed trzema dniami przedłożył Namiestnictwu, 
Wydziałowi krajowemu i miastu projekt zupeł- 
nej reorganizacyi teatru, ktorą zobowiązałby się 
przeprowadzić w krótkim czasie po objęciu in- 
stytucyi w zarząd. Projekt ten da się streścić 
w następujących punktach: Reaktywowanie ope- 
retki, która będzie miała w połowie charakter 
opery komicznej; oparcie sezonu operowego o 
dwa miasta stołeczne Lwów i Kraków tak, aby 
cały sezon wynosił 6 miesięcy, po 3 na każde 
z tych miast; przeniesienie sezonu operowego 
we Lwowie na czas od pierwszego lutego do 
końca maja i poświęcenie czasu od 1 wrze- 
śnia do 1 lutego wyłącznie dramatowi i kome- 


dyi: reorganizacya chórów i t.d., reorganizacya 
orkiestry i związek opery z konserwatoryum mu- 
zycznem, któreby dostarczało stale nowych sił 
orkiestralnych i wokalnych ; zupełnie nowe de- 
koracye; od czasu do czasu sprowadzanie do 
Lwowa całego dramatycznego personalu krako- 
wskiego (w porozumieniu z tamtejszą dyrekcya) 
i maodwrót, rozszerzenie zakresu działalności tea- 
tru lwowskiego i to zarówno dramatu, jak ope- 
ry i operetki na pobliższe miasta prowineyonal- 
ne (Przemyśl, Stanisławów etc.). 


Mają też zajść reformy w zakresie perso- 
nalu. Na razie gwarantuje p. Bandrowski zaan- 
gażowanie pp.: Żelazowskiego i Kotarbińskiego, 
a do opery p. Myszugi. Nakoniec p. Zawiejski 
ma w ciągu czterech tygodni odnowić zupełnie 
salę teatralną, zaprowadzić wzorowy system o- 
grzewania, usunąć przeciągi ete. Projekt ten 
spotkał się z przychylną oceną władz kompeten- 
tnych i p. Bandrowski spodziewa się, że ostate- 
czna decyzya tych władz jest już tylko kwestyą 
czasu, a najważniejszym szkopułem, jaki pozo- 
staje do pokonania, jest sprawa czynszu dzier- 
żawnego, względnie nakłonienie pp. Lityńskiego 
i Ziółeckiaego do znaczniejszego opustu z po- 
stawionej ceny. O doktorze Bandrowskim opo- 
wiadają tu, że ma do dyspozycyi oprócz własnych 
50.000 zł. kredyt na 150.000 zł. i jest przy- 
gotowany na straty w pierwszym roku gospo- 
darki“. 


— Tow. historyczne we Lwowie 
urządza w piątą rocznicę śmierci Ksawerego Li- 
skego, we czwartek, dnia 27 b. m. o godzinie 
6 wieczorem na Uniwersytecie LXIX zebranie 
miesięczne, na którem dr. Antoni Prochaska 
mówić będzie o „Dążeniach do unii cerkiewnej 
za króla Jagiełły“. 


— ZTowarzystwa połitechnicznego. 
Dyskusya nad nagrodzonymi planami na budowe 
teatru we Lwowie, odbędzie się we czwartek, 
dnia 27 b m. o godzinie 4 popołudniu w sali 
obrad gal. Kasy oszczędności. 


— Odczyt prof. dr. Nusbauma, pierwszy 
z czterech odezytów z dziedziny biologii, odbę- 
dzie się we czwartek, dnia 27 b. m. o godz. 6 
popołudniu w lokalu Czytelni dla kobiet, Rynek 
1.10, Ipiętro. Temat: „Granice między światem 
zwierząt i roślin“. 

— Z „Sokoła“. W niedzielę, dnia 1 
marca urządza Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół“, jako w 29 rocznicę założenia, uroczysty 
wieczorek wokalno-gimnastyezny z nadzwyczaj 
obfitym programem, przy współudziale znanych 
si? artystycznych lwowskich. Po wieczorku od- 
będzie się w górnej sali wieczornica, urozmaicona 
humorystycznemi produkcyami. 


— Wieczorek humorystyczny, urzą- 
dzony w niedzielę w sali Frohsinnu przez braci 
Góniów przy współudziale kapeli klubu poczto- 
wego, miał wyborne powodzenie. Liczna publi- 
czność, wielce rozbawiona, szczególnie charakte- 
rystycznymi monologami, nie szczędziła wyko- 
nawcom programu rzęsistych oklasków. 


— P. Stefan Surzyeki, brat prezesa 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, ukoń- 
czywszy wydział rolniczy na Uniwersytecie lip- 
skim, otrzymał stopień doktora filozofii cum 
eximia laude. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Bronisław Maryański, urzędnik Tow. ubez- 
pieczeń, w 25 roku życia. 

W Krakowie, Stanisław Woyneko Tomkie- 
wicz, artysta-malarz i obywatel m. Krakowa, 
przeżywszy lat 41. Wykształciwszy się w ma- 
larstwie w Monachium, ś. p. Tomkiewicz osiadł 
przed 20 laty w Krakowie. Do bardziej znanych 
obrazów jego należą „Landsknecht* i „Obłąkana*. 
Pojąwszy za żonę Maryę Goeblównę, córkę kupca 
i obywatela krakowskiego, zaczął brać żywy 
udział w sprawach miasta i życiu społecznem, 
nalażąc do wielu towarzystw i występując jako 
mowca na zgromadzeniach. Także na polu pu- 
blicystyki i poezyi złożył próby swego talentu. 

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 lutego 1896, 
godzina 12 w południe. 

Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 lutego do 12 w południe 
d. 25 lutego b. r., mieliśmy wiatr północno-za: 
chodni o średniej prędkości 4- m.isek. niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (— 
proc. wilgotności względnej). Opad, nieznaczny 
śnieg. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—9200., najwyższa —7:800. wezoraj w polu- 
dnie, najniższa —10:8°0. dziś w nocy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 776 mm, 


— Ze Stanisławowa donoszą, że kon- 
wersya długów miejskich, polegająca na zacią- 
gnięciu 600.000 zł. pożyczki w Zakładzie kre- 
dytowym ziemskim w Wiedniu, przyszła już do 
skutku, i pieniądze gminie już wypłacono. 

— Zapis Ś. p. Konstantego Kmity. 
Przed rokiem rozeszła się wiadomość o tym za- 
pisie. 5. p. Konstanty Kmita, obywatel ze Żmu- 
dzi, zmarły w szpitału w Warszawie, zapisał 
swój majątek, składający się z 20.000 rubli z 
górą, Akademii Umiejętności w Krakowie, zobo- 
wiązując ją do wypłacenia połowy sumy na rzecz 
gimnazyum polskiego w Cieszynie. W ciągu ubie- 


głego roku pojawiały się w dziennikach niepo- 
kojące wiadomości, jakoby los tego zapisu był 
zachwiany. Obecnie zapis, wynoszący po potrą- 
ceniu należytości skarbowych 22.386 rubli 7 kop., 
został już zrealizowany, a jeden z egzekutorów 
testamentu ś. p. Kmity, dołożył do tej sumy 
swój legat w kwocie 500 rubli. Onegdaj — jak 
donosi Czas — połowę całej sumy, wynoszącą 
14.643 zł. 62", ct., wręczył generalny sekre- 
tarz Akademii, Rektor dr. Stanisław Smolka, 
sekretarzowi Macierzy szkolnej w Cieszynie, ks. 
Londzinowi. 


ə — Zawiść kunkurencyjna. W Stani- 
sławowie przed trybunałem sędziów przysięgłych 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw ezte- 
rem izraelitom, o zbrodnię i współwinę w zbro- 
dni oszustwa z $. $. 197 i 200 u. k. Oskar- 
żonymi są mianowicie: 1. Izak Goldfeld, dzier- 
żawca dóbr i współwłaściciel fabryki drożdży i 
spirytusu w Tyśmienicy; 2. Filip Silberman, 
właściciel takiejże fabryki w Knihyninie; 8. 
Saul Horowitz, rabin w Tyśmieniey i 4. Izaak 
Horowitz, rabin w Stanisławowie. Według aktu 
oskarżenia, dwaj pierwsi działając w porozumie- 
niu, skłonili obu wymienionych rabinów, iż wy- 
dali izraeilitom zakaz używania drożdży wyra- 
bianych w Lisowicach w fabryce p. Wincentego 
Cygenberg Orłowskiego, a to na rzekowej pod- 
stawie rytualnych przepisów i rozmyślnie fał- 
szywego przedstawienia stosunków w fabryce tej 
panujących. Rzecz miała się tak: 

P. Wincenty Cygenberg Orłowski założył 
w Lisowicach koło Tłustego ulepszoną fabrykę 
drożdży i spirytusu, a jako dyrektora jej przy- 
jął żyda Filipa Neumanna zawarłszy z nim kon- 
trakt służbowy na lat 6. 

Istnieje przepis rytualny u żydów, że przed 
świętami „pejsach* wszystkie przedmioty kisną- 
ce, przedewszystkiem zatem drożdże, muszą być, 
chociażby tylko pozornie z domu wydalone. 
Przepisy rytualne dozwalają jednak przeprowa- 
dzenia aktu sprzedaży (choćby pozornej) przed- 
miotów tych w ręce chrześciańskie. 

Jakkolwiek Neumann, zostając do Orłow- 
skiego w stosunku służbowym, był aż nadto 
przekonanym, że przepis ten rytualny do produ- 
któw w fabryce lisowieckiej wyrabianych, sto- 
Sowanym być nie może, mimo to był na tyle 
przezornym, że postarał się u rabina Ellbogena 
w Třłustem o atest, zapewniający żydów, że wy- 
roby tej fabryki jako katolickiej jako „chomez“ 
(nieszyste) uważane być nie mogą i że Neumann, 
jako dyrektor fabryki lisowieckiej, „starmachi- 
ra“ (t. zw. kontraktu sprzedaży) sporządzać nie 
potrzebuje. Rabin tłusteński przyrzekł Neuman- 
nowi atest tego udzielić; obecnym był przytem 
Izaak Platzker. Przypadek zrządził, że rabin ten 
tego samego dnia umarł i poświadczenia przy- 
rzeczonego nie wystawił. 


W obec tego udał się Neumann do rabi- 
na Józefa Gottesmanna w Ułaszkowcach ; ten 
obejrzał fabrykę, zbadał kontrakt, poczem wy- 
stawił Neumannowi poświadczenie tej treści, że 
skoro między nim a Orłowskim zachodzi tylko 
kontrakt służbowy, a nie ma żadnej spółki, 
nie można co do wyrobów fabryki lisowieckiej 
mieć podejrzenia „chomez* i drożdże tam wy- 
rabiane są koszerne. Akt ten podpisał on 
swem nazwiskiem rabinackiem : Józef, Jośko Ha- 
lewi Heller. 


Neuman rozesławszy to poświadczenie sta- 
łym odbiorcom, był o nich spokojny, gdy nie- 
bawem otrzymał liczne odwołania zamówień, z 
motywowaniem, że drożdże lisowieckie jako „cho- 
mez* są przez rabinów zakazane. Neuman po- 
dejrzywając intrygi zakulisowe, udał się więc 
na drogę sądową. Dochodzenia wykryły, że po- 
płoch ten pomiędzy odbiorcami Orłowskiego wy- 
wołały drukowane odezwy rabinów tyśmienickie- 
go i stanisławowskiego „do braci i dzieci Tzrae- 
la“, rozrzucone po całym kraju. Z całej wscho- 
dniej Galicyi zamówienia odwołano, posyłki 
zwracano. Fabryka lisowiecka musiała zniszczyć 
skutkiem tego 40 cetnarów metr. drożdży a stra- 
ty w kilku dniach wynosiły około 6.000 zł. 
Gdyby nie to, że stagnacya ta trwała tylko 8 
dni, Neuman bowiem postarał się u tych sa- 
mych rabinów o odwołanie zakazu, mogło było 
istnienie fabryki poważnie być zagrożone. 

Zakazy te, ułożone w mowie uroczystej, 
noszą datę 4 w dniu 26 miesiąca Nissen 5654, 
wydane więc były w 8 dzień po świętach „pej- 
sach“. Mając słuszne powody do dorozumienia 
sięukrytych pobudek tego zakazu Neumann udał się 
do owych rabinów, a po okazaniu im oryginalnego 
kontraktu służbowego z Orłowskim, uzyskał od 
nich odwołanie wydanego zakazu. Sprzeczność 
ta jaskrawa raz w ogłoszeniu zakazu, drugi raz 
w odwołaniu go, równocześnie z powołaniem się 
na świadectwo Katzenellenbogena z Ottyni, któ- 
rego ten nigdy nie złożył, zaprowadziła obu ra- 
binów przed kratki. Właściwe pobudki tego fał- 
szywego przedstawienia 1zeczy na szkodę fabryki 
lisowieckiej wykryło śledztwo sądowe. 

Zakaz ten był dziełem Izaaka Goldfelda i 
Filipa Liebermana, ludzi zamożnych, fabrykan- 
tów drożdży w Tyśmienicy i Knihyninie, którzy 
dla zawiści konkurencyjnej użyli tego pod- 
stępu, aby odciągnąć fabryce lisowieckiej odbior- 
ców a pozyskać ich dla siebie. 

Do rozprawy, która potrwa około 8 dni 
powołano 17 świadków. Trybunałowi przewodni- 
ezy radca sądu obwodowego Turteltaub. Oskarże- 
nie wnosi prokurator państwa p. Hinze. 

Obrońcami oskarżonych są: Goldfelda, dr. 
Loewenstein ze Lwowa, Liebermanna dr. Fisch- 


ler ze Stanisławowa, obu rabinów dr. W. Jur- 
kiewicz, obrońca ze Stanisławowa. 


— Kara Śmierci. Na podstawie werdy- 
ktu sędziów przysięgłych w Złoczowie, skazany 
został na karę śmierci przez powieszenie urlo- 
powany żołnierz Salomon Aszkenazy, który we 
wrześniu ubiegłego roku akrytobójcze zamordo- 
wał młotkiem dorożkarza lwowskiego, Benjamina 
Segala, wynajętego w celu jazdy do Winnik, i 
zrabował mu gotówkę, konie i powóz. 


— Zadzierżawiona i kupiona żona. 
Gazeta rossyjska Nowoje Wremia, pisze co na- 
stępuje: W pewnej wsi w obwodzie taganrogskim, 
żył ubogi rossyjski wieśniak, mający nadzwy- 
czajnej piękności żonę, która urodą swoją zupeł- 
nie zawróciła głowę sąsiadowi jego, należącemu 
już do klasy oświeceńszej i właścicielowi większej 
posiadłości ziemskiej panu Ch., o czem małżonek 
dobrze był poinformowany, ałe na taką drobno- 
stkę bynajmniej nie zważał. Owszem, w nad- 
miarze swego ubóstwa, zakochanemu w jego fonie 
po uszy sąsiadowi, robi tę miłą propozycyę wy- 
dzierżawienia mu swej godnej małżonki, na co 
ona też z chęcią się zgadza i kontrakt dzierża- 
wny z wszelkiemi formalnościami prawnemi zo- 
staje zawarty. Przez dłuższy czas pan Ch. z 
dzierżawy punktualnie się uiszezał, a że z za- 
dzierżawionego objektu nadzwyczaj był zado- 
wolony, przeto woła właściciela do siebie i 
teraz mu proponuje już nie dalszą dzierżawę, 
ale kupno, ofiarując na razie 30 rubli. Chłop 
rossyjski olśniony wysokością podanej sumy, 
której w życiu swojem ani widział, ani posiadał, 
po krótkim targu za cenę 40 rubli oddał żonę 
swoją na własność pomieszczykowi (obywatel 
ziemski). 


Notaiki literacko-artystyozne, 


mn. 


Z teatru. Jutro po raz czwarty przed- 
stawioną będzie „Hanusia*; ostatnie dwa przed- 
stawienia tej sztuki zapełniły salę teatralną. 

We czwartek panna De Nunzio wystąpi w 
„Hugenotach *. 

W sobotę wznowioną będzie „Gioconda* 
z pp. De Nunzio i Al. Dąbrowską. 

W poniedziałek przedstawioną będzie po 
raz pierwszy najnowsza komedya Bałuckiego p. t.: 
„Sprawa kobiet“. 

W przyszły czwartek daną będzie po raz 
pierwszy opera Masseneta p. t.: „Dziewczyna z 
Nawarry“. Tytułową partyę spiewać będzie Ale- 
ksandra Dąbrowska. 

Zaraz po przedstawieniu komedyi „Sprawa 
kobiet", daną będzie komedya „Mamuty* orygi- 
nalnie napisana przez Bachtyńskiego. 


W Krakowie odegrano z powodzeniem 
najnowszą komedyę Zalewskiego p. t.: „Syn“. 


W teatrze La Seala w Medyolanie wy- 
gwizdano operę J. Masseneta „Dziewczyna z 
Nawarry“, do czego przyczyniło się niewątpliwie 
słabe wykonanie opery, w której główną rolę 
spiewała pani Frandin. Juliusz Massenet, czując 
widocznie co się święci, wyjechał z Medyolanu 
wę” pierwszem przedstawieniem. 


Z Rzymu donoszą: Towarzystwo artysty- 
czne niemieckich malarzy urządza tutaj corocznie 
wystawę obrazów. Pomiędzy innemi widzieliśmy 
tam obraz młodego malarza polskiego, zamie- 
szkałego w Rzymie, p. Stanisława Pstrokońskie- 
go, przedstawiający krajobraz ruin starorzym- 
skich, o wieczornem oświetleniu zachodu słońca, 
z bardzo ładnie obmyślaną grą światła na obło- 
kach. Dziennik tutejszy Popolo Romano i re- 
cenzent rzymski Kölnische Zeitung, wyrazili się 
bardzo pochlebnie o tem płótnie młodego artysty, 
który ma zamiar wysłać kilka płócien na wy- 
stawę do Warszawy. 


J. Lemaitre, sławny krytyk, napisał 
sztukę w 8 aktach p. t.: „La bonne Hólene*, 
którą odegrano z powodzeniem w teatrze Grymnase; 
jest to dowcipna, pełna ironii i finezyi udrama- 
tyzowana fantazya na tle starożytnego świata. 
Sztuka ta pojawiła się w Revue de Paris. 


Dom samobójców, czyli Tajemnice 
0 Aa Przekład z francuskiego. Kraków 


Pod takim tytułem ukazała się sensacyjna 
broszurka, która wywołała prawdziwy popłoch 
wśród akcyonaryuszy domu gry w Monaco. Autor, 
były krupier czyli urzędnik w salonach gry w 
Monte-Carlo, znający jak nikt inny tajemnice z 
Monaco, opisał wszystko z życiem i interesująco, 
przestrzegając publiczność całego świata, a zwła- 
szcza Polaków, przed następstwami, jakie nie- 
chybnie pociąga za sobą gra w Monaco. Autor 
wymienia po nazwisku tych Polaków, którzy 
skutkiem gry skończyli życie samobójstwem i 
spoczęli na cmentarzu w Monaco. Dużo tu pię- 
knych, głębokich i trafnych myśli, które nie 
powinny przebrzmieć bez skutku. Autor zasłużył 
się całemu światu napisaniem tej broszury. „Mimo 
to, ja jestem człowiekiem, jak każdy inny — 
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pisze autor o sobie w jednem miejscu — a na- 
wet uczciwym człowiekiem, gdyż mam odwagę 
pisać te słowa na użytek publiczny, narażając 
się na utratę mojej posady, przynoszącej mi 500 
franków miesięcznie, i ryzykuję wszystko, aby 
wam być użytecznym. Idzie o kwestyę społeczną, 
która obchodzi wszystkich, wielkich i małych, 
bogatych i ubogich....* Z prawdziwem zajęciem 
przeczyta każdy opowiadania krupiera. We Fran- 
cyi, gdzie broszura ta wyszła w oryginale, taką 
wywołała sensacyę, że w przeciągu miesiąca z 
nakładu pół miliona egzemplarzy, nie pozostało 
ani jednego. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena 25 ct. 


EEPE EE ER Ez Hertzog 


GOSPODARSTWO I HANDE! 


Sprawozdanie austro-wegierskiega 
Banku. 


Mamy przed sobą obszerne, bo stanowią- 
ce wielką księgę sprawozdanie austro-węgier- 
skiego Banku z ostatniego dziesięcioletniego 
okresu (1886—1895 r.), które już dla tego 
samego zasługuje na poważną uwagę, iż ów 
bank jest tą właśnie instytucyą, która usta- 
nawia stopę procentową eskontu wekslowego 
i lombardu, reguluje obrót pieniężny i która 
zwłaszcza dla uboższych w prywatny kapitał 
krajów koronnych jest prawie jedynym rezer- 
woarem wolnego pieniądza i głównem źródłem 
kredytu. 

Ze sprawozdania tego zamierzamy przy- 
toczyć ważniejsze daty ze szczególniejszem 
uwzględnieniem działalności banku w Galicji. 

Z końcem roku 1895 posiadał bank w 
Austryi (bez Węgier) 99 alij i t. zw. za- 
stępstw drugorzednych Banknebenstellen. Na 
Galicyę przypada z tego 7 filij (Kraków, 
Lwów, Przemyśl, Stanisławów, Rzeszów, Tar- 
nopol i Tarnów) oraz 9 t zw. zastępstw dru- 
gorzędnych (Brody, Buczacz, Drohobycz, Du- 
kla, Gorlice, Jarosław, Kołomyja, Nowy Sącz 
i Sanok). 

W ciągu ubiegłego dziesięciolecia wzro- 
sła liczba filij z 88 na 55, liczba zastępstw z 
29 na 147 w całym obszarze Monarchii. Pod- 
czas tych dziesięciu lat zmieniono w Galicyi 
4 zastępstwa, a mianowicie: Tarnopol, Tar- 
nów, Przemyśl i Rzeszów na filie i utworzo- 
no następujące nowe zastępstwa w roku 1886: 
Drohobycz, Jarosław i Kołomyję, w roku 
1898: Duklę i Sanok, wreszcie w roku 1895 
Buczacz. 

Przeciętnie przypada w Cislitawii jedna 
filia na 8.500 kilometrów kwadratowych po- 
wierzchni. Tymczasem okręg filii lwowskiej 
liczy powierzchni 19.000 klm. kwadr., stani- 
sławowskiej 17.000, przemyskiej 11.000 i t. d. 


Dotacya faktyczna, na cele kredytu po- 
życzkowego i eskontowego, wynosiła w Przed- 
litawii w 1886 roku 116 milionów, w 1895 
roku 155 milionów. Zapotrzebowanie kredytu 
bankowego wzrosło więc o 39 milionów, czyli 
22 pre. 


W tym samym czasie wzrosła fak- 
tyezna dotacya filij: w Krakowie z 2,687.000 
na 4,461.000, we Lwowie z 3,400.000 na 
15,286.000, w Przemyślu z 178.000 na 
2,025.000, w Rzeszowie z 138.000 na 1,342.000, 
w Stanisławowie z 471.000 na 1,920.000, w 
Tarnopolu z 862.000 na 1,127.000, w Tarno- 
wie z 551.000 na 1,766.000. 


Z powyższego wykazu wzrostu faktycz- 
nej dotacyi, wynoszącego 39 milionów, przy- 
pada przeszło 19 milionów na samą Galicyę. 

Bank austro-węgierski posiada bardzo 
starannie zorganizowaną instytucyę cenzury 
działu wekslowego i nie szczędzi żadnych sta- 
rań i zabiegów, aby przy każdej filii posia- 
dać zupełnie wiarogodnych i dobrze ze sto- 
sunkami lokalnymi obeznanych cenzorów. 
Głównem ich zadaniem jest, prócz stałej kon- 
troli przedstawianych do eskontu weksli, także 
ustalenie wysokości rocznego kredytu dla szu- 
kających go w banku, 

W Austryi zaakredytował bank wedle 
stanu z 1 lipca 1895 r. osób, względnie firm 
68.398, z czego przypada na Wiedeń 11.368 
osób. Liczba akredytyw w filiach wynosi 
52.080, w czem partycypuje z Galieyi osób 
15.835, a więc okrągło 30 pre. Najliczniej- 
sze są w Galicyi akredytywy do kwoty złr. 
5000, a mianowicie okrągło 14.500 osobom 
otwarto kredyt do tej wysokości. 

Kredyt nad 300.000 złr. posiada u nas 
w banku tylko 6 osób: dwie w filii krakow- 
skiej, a cztery w filii lwowskiej. W całej 
Austryi (bez Wiednia) posiada taki kredyt 
850 osób; Praga wykazuje takich bogaczów 
17, tyleż Berno morawskie, 16 Tryest i t. d. 

Sprawozdanie stwierdzając fakt małej 
ilości drobnych weksli, zaznacza, iż przyczy- 
ną tego objawu, jest pewna gnuśność i opie- 
szałość małego obrotu handlowego, który nie- 
chętnie pokrywa wekslami małe długi to- 
warowe, 

Drugim sposobem korzystania z kredytu 
bankowego jest pożyczka na papiery warto- 
ściowe, w zastaw oddane, czyli t. zw. lombard. 


Stopa procentowa przy pożyczkach ubezpie- 
czonych zastawem na listach zastawnych ban- 
ku i rencie państwowej była o pół procent 
wyższą nad stopę eskontu wekslowego. Przy 
zastawie innego rodzaju papierów wartościo- 
wych płacono dalsze pół procent. 

Lombard austryaekich filii wynosił w r. 
1886 8%, miliona i uirzymywać się mniej 
więcej w tej samej wysokości do.roku 1890. 
W roku 1891 wzrasta do kwoty 12 milionów, 
spada w roku 1892 na 8 milionów i wr 
1893 dosięga znowu 12 milionów. W r. 185_ 
spada na 9 milionów, a w r. 1695 ma lom- 
bard blisko 17 milionów zł. 

Z 1% milionów wypożyczonych na za- 
staw we filiach austryackich i opłacających 
procent o pre. względnie o lpre. wyżej nad 
stopę eskontową, przypada na Galicyę dzie- 
sięć milionów zł. W Krakowie wyrósł lombard 
z 1 miliona na 1,700.000, we Lwowie z 
840.000 na 6 i pół miliona i t. d. 

Bank austro-węgierski stworzył też dział 
hipoteczny w roku 1856, który jest zupełnie 
samodzielny i oparty na listach zastawnych. 

Główny udział w kredycie hipotecznym 
mają Węgry. Austrya pokrywa swój kredyt 
hipoteczny, jak to podniósł na ostatniem wal- 
nem zgromadzeniu akcyonaryuszów banku ge- 
neralny gubernator banku Kautz, w licznych 
Towarzystwach kredytowych ziemskich, w ka- 
sach oszczędności, lokujących chętnie swe ka- 
pitały na hipotekę, w bankach krajowych, 
oraz prywatnych instytucyach kredytowych, 
na czem wszys kiem jeszcze Węgrom zbywa. 

W okresie od 1886 do 1895 roku ka- 
pitał lokowany w hipotekach spadł w Austryi 
z 24t milionów na 211, miliona, czyli o 
8 pre., wzrósł w Węgrzech z 64 milionów na 
118 milionów. 

Z owych 21t, milionów inwestowanych 
w Austryi, przypada na Galicyę 9", miliona, 
na Bukowinę 5'/, miliona, na Austryę Dolną 
5%, miliona. Reszta jest rozprószona w dro- 
bnych pozycyach po rozmaitych krajach ko- 
ronnych. 

Interes hipoteczny banku niema wiel- 
kiej przyszłości i bank sam, chociaż przecię- 
tny zysk roczny z tego tytułu wynosi około 
8], miliona, nie pragnie teraz jego rozwoju z 
uwagi na będącą w toku regulacyę stosunków 
pieniężnych w Austryi. 

Charakterystyczne światło na stosunki 
galicyjskiego kredytu hipotecznego rzuca o- 
głoszona przez bank tabela egzekucyj na re- 
alnościach. 

Galicya wykazuje tutaj najdłuższy bieg 
egzekucyi realnej. Mimo niezwykłych przywi- 
lejów, jakie ustawa przyznaje skryptom dłu- 
żnym, wystawianym na rzecz banku, upłynę- 
ło w Galicyi najmniej 3 lata i 1 miesiąc, 
najwięcej 4 lata i 6 miesięcy od chwili wdro- 
żenia egzekucyi, aż do chwili wydania tabeli 
płatniczej. 

Z przedłożonych tabel okazuje się, że w 
ciągu dziesięciolecia 1886—1895, najwięcej 
zabrała czasu egzekucya w Krakowie, bo 4 
lata i 5 miesięcy. 


Galicyjskie Towarzystwo naftowe 
odbyło wezoraj popołudniu w sali hotelu Eu- 
ropejskiego walne zgromadzenie pod przewo- 
dnictwem prezesa p. Augusta Gorayskiego w 
obecności 50 członków. Zagaiwszy zgromadze- 
nie zdał prezes pokrótce sprawę z czynności 
Towarzystwa w latach 1892—1895, w któ- 
rych z powodu trudności zebrania kompletu, 
zgromadzenia się nie odbyły. Wydział zajmo- 
wał się w tym czasie usilnie wielu ważnemi 
i żywotnemi dla Towarzystwa sprawami. Z wiel- 
kiemi trudnościami waleząc wypracował odpo- 
wiedni stosunkom krajowym statut dła pro- 
jektowanych bractw górniczych, jednak bez 
rezultatu, gdyż Rząd cofnął swój projekt za- 
prowadzenia bractw. Dalej zajmował się wy- 
dział energicznie i z pewnem powodzeniem 
wyjednaniem ułatwień w transportowaniu su- 
rowca c. k. kolejami państwowemi, oraz uzy- 
skaniem stacyi transportowej w Borysławiu. 
Zainicyowana przez dyrekcyę kolei państwo- 
wych sprawa opalania lokomotyw odpadkami 
(surogatami) naftowymi pozostaje w zawiesze- 
nie: nie ma jeszcze porozumienia eo do ceny 
i nie ma pewności, że produkcya wystarczy 
na ogólną potrzebę kolei państwowych. Rzecz 
jest jednak na dobrej drodze. Niemniej bar- 
dzo pomyślnie zapowiada się nawiązanie sta- 
łych stosunków handlowych z Niemcami, któ- 
re pragną wyzwolić sięz pod monopolu nafty 
amerykańskiej. W tym kierunku toczą się od 
dawna rokowania Towarzystwa naftowego z 
odpowiedniemi sferami w Berlinie i jest uza- 
sadniona nadzieja, że w niedalekiej przyszło- 
ści galicyjski produkt surowy będzie mógł 
przechodzić niemiecką granicę. W kwestyi ta- 
ryf kolejowych wywalczone zostały nowe zna- 
czne zniżki do Bawaryi i Szląska pruskiego. 
Na dobrej drodze znajduje się również uwol- 
nienie od podatku spożywczego tej benzyny, 
której się używa do benzynowych motorów, 
co podniosłoby znacznie rentowność kopalń. 
Wydział Towarzystwa nie zasypia także spra- 
wy odnowienia ugody z Węgrami. W tej 
sprawie ponownie apelował do Koła polskie- 
go w Wiedniu i do Sejmu, a pewien popar- 
cią JE. P. Ministra skarbu, bardzo dla ro- 
zwoju przemysłu naftowego życzliwego, spo- 


dziewa się, iż da się do skutku doprowadzić 
podniesienie cła na rossyjskie falsyfikaty na- 
ftowe. 

Sprawozdanie przyjęto rzęsistymi okla- 
skami do wiadomości, poczem przewodniczą- 
cy oddał hołd pamięci zmarłych członków 
Towarzystwa : $. p. Ludwika hr. Wodziekie- 
go, Seweryna Stawiarskiego, Frane. Kostyala 
i radę górniczego Szalszy. 

„e Następnie uchwaliło zgromadzenie na- 
stępujące zmiany w statucie: Siedziba Towa- 
rzystwa przenosi się z Jasła do Lwowa, liczba 
członków sądu polubownego dla spraw mię- 
dzy członkami podnosi się z 8 na 12; wresz- 
cie w skład wydziału ma odtąd wchodzić pre- 
zes, dwaj wiceprezesowie i 12 członków (bez 
zastępców). 

7 kolei uchwalono wydziałowi absoluto- 
ryum za rachunki z lat 1892—1895, zam- 
knięte usprawiedliwionym niedoborem 5.578 
zł. 1 uchwalono budżet na r. 1896 w wyso- 
kości 13.275 zł. en bloc. Również uchwalono 
nowy rodzaj repartycyi opłat od członków To- 
warzystwa, s mianowicie pobierać od ich ka- 
żdej kopalni po */, et. od 100 klgr. sprzeda- 
nej ropy, od rafineryj zaś po */, et. od 100 
klgr. rafinatu. 

W końcu przystąpiono do wyborów. Pre- 
zesem po raz 15 z rzędu wybrany został je- 
dnomyślnie p. August Gorayski, wiceprezesa- 
mi pp. Szezepanowski i Leonard Wiśniewski. 
Do wydziału: pp. Fedorowicz, Suszycki, Sta- 
wiarski, Zeitleben, Łodziński, Szrejer, Trze- 
cieski, Zuber, Mac Garvey, Pieniążek, Wol- 
ski i Gąsiorowski. 


Wiedeń, 25 lutego. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 8995 sztuk opasowego, — 2 paszy. 
i 1178 sztuk chudego. 

Z tych wołów galicyjskich 865, niemie- 
ekich —, bukowińskich 66, bawołów —, sta- 
dników —, krów —. 

Ceny w porównaniu z zeszłotygodniowe- 
mı spadły przecięciowo oj 50 et. do 1 złr. 

Nie sprzedano 103 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 26 zł. — cb. do 29 
zł, — ct, za towar przedni po 80 zł. — ct. 
do 32 zł, — ct.; wyjątkowo po 34 zł. — et. 
do 85 zł. — ct.; węgierskie woły opa- 
sowe po 25 zł. — ct. do 29 zł. — ct., za 
towar przedni po 30 zł. — ct. do 84 zł, — 
ct.; wyjątkowo po 85 zł. — ct. do 40 zt. 
50 ct.; z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 28 zł. — ct. do 32 zł. 
— ct., za towar przedni po 35 zł. 50 ct do 
36 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — et. do 
BSk. -— ct.; woły z paszy po — zł. -- et, 
od — WĄĘ— ct.; krowy po — zł. — ct. do 
— zł. — ct.; stadniki po — zł. — ct. do 
— zł. — ct.; bawoły po — zł. — ct. do 
— zł. — et. za 100 klg. żuwej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Wybory do wiedeńskiej Rady miejskiej 
rozpoczynają się pojutrze, w d.27 b. m. Ruch 
wyborczy w Wiedniu jest od dłuższego już 
czasu bardzo rozwinięty. 


Wybór uzupełniający posła do Rady 
państwa z czerniowieckiej Izby handlowej i 
przemysłowej, w miejsce zmarłego posła Hen- 
ryka Poppera, wyznaczono na dzień 2-go 
marca. 


Dnia 27 b. m. odbędzie się w Budape- 
szcie konferencya biskupów węgierskich dla 
omówienia udziału duchowieństwa w uroczy- 
stościach, jakie są projektowane z powodu ty- 
siącletniego istnienia państwa węgierskiego. 


Cesarz niemiecki, jak donosi narodowo- 
liberalny Hann. Kurier zamierza 22 marca 
urządzić wielką pamiątkową uroczystość woj- 
skową na cześć w. elektora i cesarza Wilbel- 
ma I. W tym dniu nastąpi odsłonięcie po- 
mnika w. elektora w Berlinie. 

Reichsanzeiger ogłasza wezwanie do u- 
roczystego obchodu 25 letniej rocznicy pierw 
szego zebrania parlamentu cesarstwa niemie- 
ckiego w r. 1871. Uroczystość obchodzona 
będzie dnia 21 marca. Wezmą w niej udział 
byli i obecni członkowie parlamentu. 


+ 

, Głównodowodzący wojskami okręgu wo- 
jennego moskiewskiego w rozkazie dziennym 
surowo zaleca, ażeby tak oficerowie, jak i 
zwierzchnicy wojskowi niższych stopni, pod 
żadnym pozorem nie śmieli bić szeregowców, 
„jak to zdarzało się w ostatnich czasach”. Za 
naruszenie tego przepisu rozkaz grozi surowe- 
mi karami i rozciąga odpowiedzialność na naj- 
bliższych zwierzchników, których obowiązkiem 
jest ścisłe przestrzeganie, aby tego rodzaju 
nadużycia nie powtarzały się więcej. 
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Rossyjski admirał Kalogeras, który jako 
następca admirała Avellana był do niedawna 
komendantem rossyjskiej eskadry morza Sród- 
ziemnego, umarł przedwczoraj w Atenach. 
Zwłoki jego przewiezione zostaną do Rossyi. 


W prasie zagranicznej pojawiła sią wia- 
domość, że król rumuński przesłał ks. Ferdy- 
nandowi pismo gratulacyjne z powodu przej- 
ścia ks. Borysa na prawosławie. Z, Bukaresztu 
zaprzeczają urzędownie tej pogłosce. Równo- 
cześnie zaprzeczają doniesieniu o bliskiej dy- 
misyi ministra wojny generała Budisteano. 


Z Rzymu, z kół watykańskich donoszą 
do Poł. Corr., iż gabinet Bourgeois zgodził 
się na cofnięcie swoich projektów, tyczących 
się interpretacyi konkordatu w sprawie miano- 
wania biskupów. Gabinet mianowicie odstą- 
pił od swego pierwotnego zamiaru mianowa- 
nia biskupów bez poprzedniego porozumienia 
się ze Stolicą św. W ten sposób zdaje się być 
uchyloną ewentualność zerwania dyplomaty- 
cznych stosunków między Kuryą a rządem 
francuskim. 


Według ostatnich depesz z Hawanny 
zwróciło się kilka band powstańczych ku za- 
chodowi, zastawszy drogę na wschód zam- 
kniętą. Odbywają się pomiędzy powstańcami 
a wojskami ciągłe utarczki, któremi powstań- 
cy stara się niepokoić wojska. 

Marszałek Martinez Campos nie przyjął 
nominacyi na prezydenta najwyższego trybu- 
nału wojskowego. 


Z Konstantynopola donoszą, że W. Porta 
przygotowała już firman sułtański dla ks. Fer- 
dynanda na generał-gubernatora Rumelii 
wschodniej. Nierozstrzygniętem jest tylko, czy 
firman ma być księciu posłany do Sofii, czy 
też wręczony mu podczas ewentualnych od- 
wiedzin w Konstantynopolu. 

Delegaci sultana, kiórzy powrócili z So- 
fii do Konstantynopola, wręczyli sułtanowi 
pismo dziękczynne ks. Ferdynanda. Trzej 
radcy gminni z Filipopola, między nimi je- 
den mahometanin, którzy towarzyszyli delega- 
tom aż do Konstantynopola zostali, zaproszeni 
do Yildiz-kiosku na obiad i otrzymali ordery. 


Armia szoańska coraz energiczniej po- 
czyna niepokoić armię włoską w Erytrei, u- 
derzając na nią z rozmaitych stron. Dnia 22 
b. m. doniósł Baratieri, że w obozie Meneli- 
ka spostrzeżono wielki rueh. Zaczęto zwijać o- 
bozy na górach (łandabta. Zwinięto obozy 
Menelika, rasa Michała i innych wodzów, jak 
się później okazało, w tym jedynie celu, aby 
utworzyć dłuższą linię frontową. Menelik na- 
łożył na kapitułę w Axum trybut, a to w po- 
staci 1000 metrycznych cetnarów zboża. Ba- 
ratieri wysnuwa stąd wniosek, że w obozie 
Menelika panować musi brak żywności. 

Ze świeżemi siłami, które rząd włoski 
wysyła do Afryki, miał do Erytrei odpłynąć 
gen. Baldissera, który już poprzednio dowo- 
dził w Eretrei i jako starszy w stopniu od 
Baratierego byłby objął naczelna dowództwo; 
Baldissera zapadł jednak mocno na oczy. Mó- 
wiono, iż zamiast niego uda się do Afryki 
generał Fleusch, inspektor wojsk alpejskich, 
który w czasie ostatniego powstania w Lui- 
gnanie dał się zaszczytnie poznać. 


GAŁEGRAMNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Cap Martin, 25 lutego. Najj. Pan przy- 
był tu wczoraj o godzinie 11 przedpołudniem, 
spożył śniadanie w towarzystwie Najj. Pani, po- 
czem odbył dłuższą przechadzkę. 

Wiedeń, 25 lutego. Najj. Pan zamia- 
nowa? radcę Rządu krajowego w Celoweu, hr. 
Clary Aldringen radeą Dworu i powierzył 
mu kierownictwo Rządu krajowego na Szląsku. 

Wiedeń, 25 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Minister sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziego powiatowego Benedykta Weinreba z 
Horodenki do Winnik, zamianował kontrolora 
Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie, 
Kazimierza Brylę, zarządcą i adjunkta Zakładu 
karnego dla mężczyzn w Wiśniczu, Stanisła- 
wa Terleckiego, kontrolorem, obu w Zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie. 

Wiedeń, 25 lutego. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby panów przedstawił P. Prezes 
gabinetu Ministrów Guttenberga i Ritinera. 
Przewodniczący poświęcił gorące wspomnie- 
nie zmarłemu ks. Hohenlobemu. Następnie 
odczytano pismo P. Prezydenta Ministrów, 
wzywające do wyboru  deputacyi kwotowej. 
Wybór odbędzie się na następnem posie- 
dzeniu. 

P. Waser stawia, poparty przez wszystkie 
stronnictwa wniosek, żądający podwyższenia 
płac sędziów i urzędników najwyższego Try- 
bunału. Prezydent oświadcza, że pierwsze czyta- 
nie tego wniosku odbędzie się na najbliższem 
posiedzeniu. 


Przy pierwszem czytaniu ustawy o za- 
opatrzeniu wdów i sieróż po oficerach i sze- 
regowcach zabierali głos: Dumba i P. Mini- 
ster obrony krajowej hr. Welsersheimb. P. 
Minister oświadcza, że Rząd już przed laty 
porozumiał się co do tej ustawy, która potrze- 
buje zatwierdzenia ciał prawodawezych obu 
połów Monarchii, aby mogła być przedłożoną 
do Najw. sankcyi. P. Minister już dawniej 
określił stanowisko jakie zajmuje w tej spra- 
wie Rząd austryacki. Rząd z całą gotowością 
przystał na tę ustawę i zarządził w swym za- 
kresie działania i za zgodą P. Ministra skarbu 
odpowiednie kroki, aby wszystkie wdowy i 
sieroty po wojskowych, które w myśl obowią- 
zującej dotąd ustawy nie mają prawa do za- 
opatrzenia, mogły je otrzymać w drodze ła- 
ski. Skoro tylko otrzymano wiadomość, iż rząd 
węgierski zajął to samo stanowisko co Rząd 
przedlitawski, wniósł mowea natychmiast pro- 
jekt ustawy do Izby deputowanych, która go 
załatwiła jednomyślnie z godną uznania 
szybkością. P. Minister wyraża nadzieję, iż 
Izba panów pójdzie za przykładem Izby de- 
putowanych. 

Następnie przekazała Izba kilka drob- 
niejszych ustaw właściwym komisyom i do- 
konała wyboru komisyi dla ustawy o inspek- 
torach górniczych. 

Wiedeń, 25 lutego. Pan Prezydent Mi- 
nistrów hr. Badeni przyjął wczoraj deputacyę 
pierwszego ogólnego Stowarzyszenia urzędni- 
ków Monarchii austro-węgierskiej. Deputacya 
przybyła, aby wręczyć Panu Prezydentowi 
Ministrów pismo, zawierające podziękowanie 
za wniesienie ustawy pensyjnej. W piśmie 
tem zaznaczono, że zaproponowany przez Rząd 
normalny wymiar pensyj może istotnie w Spo- 
sób, zasługujący na największe uznanie i 
wdzięczność, usunąć braki dotychczasowych 
przepisów. W imieniu deputacyi przemówił 
br. Posaner, zapewniając, że nazwisko P. Pre- 
zydenta Ministrów w Sercach całego stanu 
urzędniczego pozostanie po wszystkie czasy 
we wdzięcznej pamięci. 

Pan Prezydent Ministrów podziękował 
za ten objaw uczuć urzędników i podniósł, że 
uważał za obowiązek Rządu przyjść ze stano- 
wczą pomocą stanowi urzędniczemu, znajdują- 
cemu się w tak trudnych stosunkach. 

Br. Posaner zaznaczył, że urzędnicy są 
najzupełniej przekonani, iż wniesienie proje- 
ktu ustawy w chwili obeenej było krokiem 
rozumnym, ponieważ byłoby rzeczą niemożliwą 
podsuwać tej akcyi w obecnej chwili polity- 
czną tendencyę. 

Pan Prezydent Ministrów hr. Badeni 
odpowiedział, że i jemu zależy na tem, aby 
uniknąć takiego interpretowania akcyi Rządu, 
a to tem bardziej, iż niektóre dzienniki nie- 
stety uczyniły wzmiankę o takim związku po- 
między przedłożeniem a względami polity- 
cznymi. 

W końcu oznajmił Pan Prezydent Mi- 
nistrów deputacyi, że otrzymał już od Najja- 
śniejszego Pana upoważnienie do wniesienia 
projektu ustawy o uregulowaniu płac urzędni- 
czych. Hr. Badeni oświadczył jeszcze, że by- 
łoby pożądanem możliwie szybkie załatwienie 
przedłożenia w parlamencie, poczem w spo- 
sób nadzwyczaj łaskawy pożegnał się z depu- 
tacyą. 

Wiedeń, 25 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych odpowiadał P. 
Minister rolnictwa na interpelacyę deputowa- 
nego Pernerstorfera w sprawie reformy usta- 
wodawstwa o kasach brackich. Usiłowania 
Rządu co do reformy ustroju kas brackich 
zmierzają na razie do tego, aby nową ustawę 
wprowadzić we wszystkich kasach brackich, 
wtedy dopiero możnaby zastanawiać się nad 
pytaniem ustawowego zaprowadzenia wielkich 
kas brackich. 

Dep. Kuenburg i towarzysze interpelu- 
ją w sprawie stanu szkolnictwa niemieckiego 
w Pradze, które rzekomo stoi w sprzeczności 
z przepisami ustawy. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad budżetem Ministerstwa oświaty. 

Dep. Adamek oświadcza , iż naród cze- 
ski będzie także w dalszym ciągu występował z 
żądaniem postępowego ukształtowania szkolni- 
ctwa i będzie zwalczał centralizacyjny ustrój 
szkolny. 

P. Minister wyznań i oswiaty dr. Gautsch 
polemizując z dep. Kronawetterem, który wy- 
stąpił przeciw pokrywaniu niedoborów fundu- 
szu religijnego pieniądzmi skarbowymi, oświad- 
czył, że stanowisko, jakie zajmuje dr. Krona- 
wetter nie jest usprawiedliwione ani- prakty- 
ką ani ustawodawstwem, a i Rząd nie może 
podzielać zapatrywania mowcy. P. Minister 
zawiadomił dalej, że równocześnie Z projektem 
ustawy o uregulowaniu pensji nauczycieli pań- 
stwowych, wniesie projekt ustawy zawierają- 
cej postanowienia mające obowiązywać grecko- 
katolickie duchowieństwo w Dalmacji. 

Izba przyjęła tytuł „zarząd centralny 
Ministerstwa wyznań i oświaty* a w dalszym 
ciągu w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
regulującą płace urzędników uniwersyteckich 
i bibliotek uniwersyteckich. 

Wiedeń, 25 lutego. Walne zgromadze- 
nie członków Towarzystwa teatru Raimunda, 
które miało decydować w sprawie zasuspen- 
dowania dyrektora teatru, p. Mueller-Gutten- 
brunn, skończyło się bez rezultatu. W ciągu 


dyskusyi, która przybrała namiętny charakter, 
oświadczyli: poseł do Rady państwa Forreger 
i były wiceburmistrz Wiednia Richter, że się 
nie zgadzają z postępowaniem Towarzystwa. 
Gdy zabrał głos p. Bahr zgromadzenie poczę- 
ło sykać i niedopuściło go do słowa. Wy- 
wiązały się gwałtowne sceny. Przewodniczący 
przerwał wówczas posiedzenie i odroczył dy- 
skusyę do dnia dzisiejszego, co znowu spowo- 
dowało gwałtowne, nie dające się opisać, 
sceny. Mniejszość protestowała przeciw takie- 
mu postępowaniu. 


Ołomuniec, 25 lutego. (Tel. pryw.) 
Arcybiskup ks. Kohn ogłosił list pasterski o 
miłości bliźnich, w którym się skarży na zdzi- 
czenie ludzkości. Chrześciańska wiara ogarnia 
miłością wszystkich ludzi bez względu na wia- 
rę i narodowość. 

Budapeszt, 25 lutego. Pragnąc zadość 
uczynić życzeniom rolników, organizuje mini- 
ster rolnictwa międzynarodowy kongres rol- 
niczy, który się ma odbyć w tym roku, a 
mianowicie ma być otwarty w dniu 17 wrze- 
śnia. Na porządku dziennym obrad kongresu 
będą się znajdowały następujące sprawy: o- 
mówienie przyczyn spadku cen zboża i ob- 
myślenie środków zaradzenia spadkowi tych 
cen. Kongres, w którym udział swój zapowie- 
działo już wiele wybitnych osobistości rządo- 
wych i wielu zawodowych rolników, będzie 
trwał trzy dni. Pan Minister rolnictwa hr. 
Ledebur przyrzekł także wziąć osobiście udział 
w pracach kongresu. 
| Komisya finansowa Izby posłów przy- 
jęła prowizoryum budżetowe po koniec maja. 

Prezes gabinetu oświadczył, że rząd nie 
ma zamiaru rozwiązania parlamentu, lecz, 
jeżeli budżet nie będzie załań siony po koniec 
maja, wniesie nowe prowizoryum. 

Budapeszt, 25 lutego. Przywódca stron- 
nictwa narodowego (umiarkowanej opozycyi) 
hr. Apponyi, pragnąc spowodować w Izbie 
dep. jednomyślną enuncyacyę w sprawie u- 
gody z Austryą, postawił wczoraj podpisany 
przez 40 deputowanych wniosek, w którym 
powiedziano: Ze względu na to, że w enun- 
cyacyach austryackich objawia się dążność 
zmienienia cłowo-handlowego związku na szko- 
dę Węgier, gdy właśnie zmiana powinna na- 
stąpić w ten sposób, aby Węgry nie były na- 
rażone na ekonomiczne i finansowe szkody — 
ze względu na to poleca się rządowi poczy- 
nienie wszelkich potrzebnych przedwstępnych 
kroków, aby w razie rozbicia się rokowań z 
Austryą, Węgry mogły uczynić użytek z przy- 
sługującego im prawa uregulowania samo- 
dzielnie swych stosunków handlowych i in- 
nych spraw pozostających z niemi w związku. 
(Ogólne oklaski). 

Berlin, 25 lutego. Dzienniki donoszą : 
Były smbasador niemiecki przy dworze ros- 
syjskim generał Werder, który na zaprosze- 
nie cara Mikołaja udał się do Petersburga, 
był przed wyjazdem na posłuchaniu u cesa- 
rza Wilhelma, który wręczył mu list dla cara, 

Belgrad, 25 lutego. Król nadał gene- 
rałowi rossyjskiemu Komarowowi wielką wstę- 
gę orderu Takowa z mieczami. Komarow odje- 
chał wczoraj do Petersburga. 

Rzym, 25 lutego. Według tutejszych 
dzienników generał Ludwik Pelloux były mi- 
nister wojny, ma objąć naczelną komendę nad 
wojskami w Afryce. 

Madryt, 25 lutego. Z końcem lutego 
przybędzie 10.000, z końcem marca 9.000 
wojska w posiłkach na Kubę. Dotychczasowe 
wydatki na przytłumienie powstania Kubań- 
czyków wynoszą 800 milionów fr. Ponieważ 
uchwalony przez kortezy kredyt wynosi 600 
milionów, przeto rząd rozporządza dostateczny- 
mi środkami do dalszego prowadzenia wojny 
i postanowił nie cofać się przed żadną ofiarą. 

Plymouth, 25 lutego. Okręt „Vietoria* 
na którego pokładzie znajduje się Jameson od- 
płynął wezoraj do Londynu. 

Konstantynopol, 25 lutego. Mahmud 
Nedin basza zamianowany ambasadorem w 
Wiedniu, Reszyd bey ambasadorem w Rzymie. 

Sułtan przyjął wczoraj Nelidowa na 
andyencyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25go lutego 1896 r. godz. 2 
minut Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86:70, Węgierskie akcye kredytowe 42050, 
Akcye anglo-austryackie 178:—, Akcye ban- 
ku Union 316:50, Akcye kolei południowej 
100:—, Losy tureckie 60:30, Akcye kolei 
państwowej 372:25, Akeye kolei Lwowskor 
Czerniowieckiej 295-50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:40, 
Akcye tytoniowe 192:25, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97—, Akcye kolei 
Elbetal 28275, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 255775, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122-35, Akcye banku związkowego 
147:—, Rubel papierowy 1:28:50, Węgierska 
renta papierowa 99:15, Kredytowe ziemskie 
418:—, Kredyty 881-—, Rimamurania 246'50. 
Usposobienie bez transakcji. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki. 


Ruch 
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obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


| Poeią g i] | 5 
Do Lwowa przychodzą |-— TOU RS | Ze Lwowa odchodzą RECZ 


| Do Krakowa (Berlina, Wrocławia, 


Z „BERUNAgŁ "W. . NOE. 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
ZMWarszawym: Sac 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
od te do włącznie *9/,). s 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów 
lub Rzeszów (od %ją do włącz-| 


miesi) . - 4.0. _. NIE 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- 
nej przez Tarnów . 


Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskolcza) 
przez Przemyśl . EC 
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Zagórza przez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemyśl. . . 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, 
Munkacza) . . 7 
Z Hrebenowa (od "h 
Ze Skolego i Stryja 
Z Chyrowa i Stanisławowa 

Stryj. o ACRE. A 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- 
karesztu i Jas „der 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 
karesztuw Eo | M «0. 
Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku), 
iesopowas "NSZ 
Z Zuezawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga. 
Jas, Bukaresztu 2 
Z Sokala i Jarosławia p. 
Z Bełzea . . 
Z Podwołoczysk 
Z Podzamcze OC mi 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
BIÓWNYS CA 50 ce 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 
września włącznie) - 
Janowa . 


do 21/,) . 


przez 


Rawę ruską 


i Brodów = dw. 
2:09] 9:44 
2-25| 10 00 


YU6 
9-06 
9:06 


E 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6'00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Wiednia) 
IDO Warszawy = © Jm 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 
(od Ye do włącznie *'/,) 
Do Muszyny-Krynicy, przez 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny - Kryniey przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . 

Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
cza) przez Przemyśl . s" 
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl . 

Do Chyrowa przez Przemyśl . . 
Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
czawPesztuw aa. 2 

Do Hrebenowa (od h} do 5/5 
Do Skolego i Stryja . . . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj , B. 
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas 
i Bukaresztu. . . . . . . 
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
na i Berhomethu (eo poniedział- 
ku) Radowiee . Gi E 
Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu eT ao SA 
Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu- 
karesztu o -6, «m, M 
Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę 
puskan owoce o A GW o 
IDORBGŁZCAKW . "2. . - 8 
Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Podzamcze . . . . . sy 
Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
głównego. 

Do Brzuchowie (od *2j5 do */) W 
dnie powszednie . . . . - 
Do Brzuchowie (od *2/j5 do *°/) co 
niedzieli i święta . DE « 

Do Janowa 6 


Tarnów 


pociągów kolejowych 


8:40 


je o) 
= 
© 


MIN I JA 
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jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


przewozowych. 


Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 podług 


zegara lwowskiego. 


| Nadesłane. 


Speeyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy uliey Ko- 
pernika l. 8, I. piętro, i ordynuje od goaza 3 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1llib 


i 


f Jeżeli powodzenie jakiego środka lę- 
|karskiego można brać za miarę powstawa- 
i nia naśladowniectw, to Santalowi Midy 
i mozna naśmiało przyznać pierwszeństwo. 
; Flakony, etykiety, prospekta, wszystko dobrze 
judane; brak tylko głównej rzeczy, esencji 
i czystej pochodzącej z dystylacyi drzewa San- 
|tałowego z Mysory Dla tego też kupujący 
| winien ściśle baczyć czy wyraz Midy znaj- 
duje się na każdej kapsułce. 112 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 lutego 1896. 
Hotel Imperial. 

PP. M. hr. Pinińska z Poznania, P. hr. Lu- 
dolf z Żółkwi, R. br. Sehroskinger z Żółkwi, Br. 
Horoch z Galieyi, J. Kurkowski z Sechodniey. E. 
Krzysztofowicz z Karapczyna, T. Żurowski z Hawło- 
wie, G. Ziembieki z Malczyc. 


W M nn 


Wystawy 1 Muzea, 


— Nienstająca wystawa zjednoczo : 
nego Towarzystwa przyjs iół sztuk pięs::ych, 
przy placu św. Iueka l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedziele 15 et., w dnia powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 præd południem, we środy i soboty 

|od godziny 11 de 8. Wstęp wolny. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 


Lwów, dn. 25. lutego 1896. walutą austr. 


1. Akeye za sztukę. zł. et. zł. et 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. W20 — 223 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.  j295 — 298 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

I. emisyi. . . . . . . [887 — 400 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 210 — — — 
Akce. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 200 — 203 — 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 4250 — 260 — 

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku h.g.5*j,%.w.wyl.z 107 pr. {109 80 110 50 
mo o» Alao, los. w 50 L 99 80 100 50 
5 » nko » „w 60 l.po200K. = | 9660 97 3u 
Banku kr. 4a pre. w.a. los. w511. $° f100 50 101 20 
- n 4 pre. w. a p WTL of 9750 98 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. * 
1. emis. 019790 98 60 
Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. = 
los. w 41'ją lat ©9770 93 40 
4 pre. w. 8. los. w 561. g 9750 98 50 
4, Obligi za 100 zł. = 
kad 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ™ | 97 60 98 80 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. s f102 — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. S |103 — 102 7o 
n A © 980 100 50 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . . |I05— — — 
-= n 4/4 pre. w. a. 99 80 100 50 
«AE: «2, | 9 1OSAO0 0 
» n» % pre. koronowej 97 20 97 90 
Losy miasta Krakowa 26 — 28 — 
A > Stanisławowa 44 — — — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . 5 61 5 71 
Napoleondor 9 53 9 63 
Półimperiał . e. RA — We2 4 
Rubel rossyjski srebrny 1 27.— 1 29 — 
> ~ papierowy . 1 28.— 1 29.: 
100 marek niemieckich . 5880 59 30 


BEER uia EA a: M2 


Licytacye. | 


L. 7311 (1309 3—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda- ; 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia ; 
wierzytelności Wale'yi Baj jako cesyonaryu- 
szki Schabsy Mullera połowy z kwoty 95 zł. | 
wa. z pn. dozwoloną została sprzedaż poło-, 
wy realności lwh, 227 gminy Leżajsk obję | 
tej Fabiana Baja własnej. | 

Sprzedaż ra odbędzie się przez  licyta- | 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach : 
dnia 24 marca i 28 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz 10 rano. i 

Cenę wywołania stanowić będzie kwota | 
80 zł. i 

Wadyum wynosi 8 zł. 

Resztę warunków prs*jrzeć można w, 
tutejszej registraturze w godzinach urzę- į 
dowych. I 

Leżajsk, 25 listopada 1895. | 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3480.— 3490. — 


łacą żądają 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 mn 


EEEL 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. mm —— zł. 4 pr. w srebrze z r. 1831 go W 
. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 296.— 297.— Z r. . 50 
Ro Boe? Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 13715 13850 zr. 19866 —— == 
- . kol. 3 A . w srebrze i ay Z Y. |. =  —— 
1. Dług państwa. płacą żądają | 7 501 W28- gal. á 200 zł. w sreb Weg. gal. kol a 200 zł 5 p.w ar. m= —— 
k $ eg. regulacya Cisy po zł. ápr. 142.— 148.— 
Jednolity dług państwa w banknot. ; i 
maiaa W. o. 4005 10185 4. Listy zastawne losowane. abon. 
luty-sierpień . . . . . . . 101.10 101.30 
Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 199.— 
styczeń-lipiee . . . . . 101.10 101.30 dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. —.—  —.— | Clarego po 40 zł. m. K. . . . . 571—  58.— 
kwiecień-październik . . . . 104.10 101.40 f Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136,— 140.— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 151.— 152.-- w złocie w 50 1. 10 e o —=um, ==— | Keglewicha po 10 zł, m. k. . | —— —— 
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L 10745 
Č. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 


damia niniejszem, że celem zaspokojenia su- 
my 58 zł. odbędzie się na rzecz Schaji Herz 


BJ RE w 


TRZEPIE ORAA KRWAWA CT 


(972 3—3); realności lwh. 56 gminy Wojsław. 


Cena wywołania 4920 zł. 
Wadyum 492 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Dominitz w tutejszym sądzie sprzedaż real- | adw. dr. Brandt. 


ności pod Ik. 116 w Isajach położonej, dłużnika 
Maksyma Kuryłak własnej na dniu 28 kwie- 
tnia 15696 i na dniu 9 czerwca 1896 każdym 
razem o godz. 10 z rana. 

Wadyum wynosi 13 zł. 

Aki ocenienia i resztę warunków można 
przejrzeć w registraturze szdowej. 

Kurat rem wierzycieli ustanowiony A. 
Pędracki c. k. notaryusz w Turce. 

Turka, dnia 25 listopada 1895. 


L. 12121 (1316 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 400 zł. 96 et. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 24 marca 1896 i 
dnia 28 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 


Resztę warenków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można przej- 
rzeć w registraturze sądowej. 


Mielee, dnia 21 prudnia 1895. 


L. 19749 (732 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że w tyvaże są- 
dzie odbędzie się licytacyjna publiczna sprze- 
daż ciał hipotecznych whl 81, 76, 79, 104, 
106, 112, 120, 125 i 126. gm. Zawada obję- 
tego wedle karty B dłużników Franciszka i 
Bronisławy Gaudników własnych w dwóch 
terminach mianowicie w dniu 28 kwietnia 
1896 i na dniu 24 czerwca 1496 każdym 
razem 0 godz. 10 rano. 

Wadya wynoszą 249 zł 20 ct., 129 zł. 
50 ct. 36 zł., 67 zl, 6 zł. 50 ct., 129 zł. 
50 ct., 20 zł., 10 zł., 215 zł. 10 et. aw. 


F Mb GB WW W. 


Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 


i 3 A à 
| nia sprzedać się mających ciał hip. tudzież 


j reszta warunkow lieytacyjnych mogą być w 
(registraturze sąd. przejrzane. 
Nowy Sącz, d. 27 listopada 1895. 


| 
L. 390 (1348 2—3) 

Zwierzchność gminna w Mraźniey 
podaje do powszechnej wiadomości, ża 
nieprzeprowadzona w dniu 20 lutego 
1896 r. licytacya, na dzierżawę Tłoki 
gminnej i ekwiwalentowego lasu gmin- 
nego w Mrażnicy pod exploatacyą nie- 
zastrzeżonych produktów podziemnych 
| odbędzie się w dniu 3 marca 1896 w 
sposób podany w obwieszczeniu z dnia 
12 lutego 1896. 

Zwierzchność gminna 
W Mrażnicy, 20 lutego 1896. 
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L. 385% (1301 3—3) 

„. C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Dawida 'Teppera w kwocie 18 zł. aw. 
z PR odbędzie się dnia 24 lutego 1896 i 26 


æ- "marca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 


południem przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 168 ks. gr. Cieszyna objętej w 
Cieszynie położonej, Tekli z bobkow Wiśniow- 
skiej własnej. i 

Cena wywołania wynosi 400 zł. aw. 

Wadyum 40 zł. aw. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną. 

Inne warunki licytacyjne jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator e. k. notaryusz p. Franciszek 
Stenzel z Frysztaka. 

Frysztak, dnia 31 grudnia 1895. 


L. 3858 (1802 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Dawida Teppera w kwocie 4 zł. 20 
ct. aw. z pn. odbędzie się dnia 24 lutego 
1896 i 26 marca 1896 każdym razem o ga. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności wyk. bip. 1. 12 ks. gr. Cieszyna 
objętej w Cieszynie położonej Jakóba Wi- 
śniowskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. aw. 

Wadyum 20 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru- 
gim zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną. 

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator e. k. not. p. Franciszek Sten- 
zel z Frysztaka. 

Frysztak, dnia 31 grudnia 1895. 


L. 26878 (1300 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 100 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności a to : 

a) połowy ciała hip. wyk. 209 gminy 
Popiele z Banią kotowską, 

b) 2/12 części ciała hip. wyk. 210 gm. 
Popiele z Bavią kotowską, 

c) 2/4 części ciała hip. wyk. 288 gm. 
Popiele z Banią kotowską, 

d) całego ciała hip. wyk. 328 gminy 
Popiele z Banią kotowską, 

e) 7/12 części ciała hip. wyk. 829 gm. 
Popiele z Banią kotowską. 

t) 1/10 az:ści ciała hip. wyk. 375 gm. 
Popiele z Banią kotowską, Kiiasza Krysko 
własnych na rzecz Scheindli Rock w dniach 
23 marca 1896 i 27 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Realności te sprzedane zostaną w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 682 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1867 1. 74 Dz, u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Falka w D ohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 18 listopada 1895. 


L. 11628 (1308 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 23 


marca 1896 i dnia 28 kwietnia 1896 każdym ; 


razem o 10 godzinie przed południem odbę- 
dzie się egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 148 w Gnojnicach wedle wykazu hip. l. 
802 tejże gminy Jana Olecha własnej na za- 
spokojenie pretensyi ogólno - rolniczo - kredy- 
towego Zakładu w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 280 zł. 87 ct. 

Wadyum wynosi 71 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół zastawniczego opisania i 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. 


kwietnia 1896 każdym razem o 10 godzi- 
nie rano. 

Wadyum 50 zł. 84 ct. 

Cena szacunkowa 508 zł. 42 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Franciszek Gałuszka z Cięciny. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut registraturze. 

Milówka, 22 listopada 1895. 


L. 13309 (1308 8 —3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 18 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 kwietnia 1896 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 400, 116, 117, 681, 682, 
683, 713, gminy Łahodów, Michała i A- 
gnieszki Śnieżyk, Ilka Korczowskiego, Piotra 
i Anny Śnieżyk, Mendla Korna, Michała 
Gacia, Dmytra Szwedy, Michała Pacholka 
własnych, na rzecz Banku krajowego we 
Lwowie pto 26 zł. 9 ct. ete. z pn. 

Cena wywołania 50, 800, 200, 300, 70, 
18 i 90 zł. 

Wadyum 5, 30, 20, 30, 7, 2 i 9 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem Szymona Ozestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, 28 grudnia 1895. 


L. 4970 (1318 8—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Eu- 
froima Laufgrabena w kwocie 156 zł. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 24 
marca 1896 i 28 kwietnia 1896 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano publiczna licytacya re- 
alności wyk. hip. 1. 69 ks. gr. gm. katastr. 
Rozwadów objętej, Berla Lautmana w 2/3 
a Pesli Ingber w 1[3 części własnej, 

Cena wywołania 320 zł, 

Wadyum 32 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. adw. dr. Józefa 
Jezierskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 31 grudnia 1895. 


L 9362 (1307 3-8) 

C k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do pubiieznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bonowie położonych 
wedle wykazów hipot. nr. 301 i 544 tejże 
gminy dłużników Wasyla Orkusza i Dmvtra 
Węgrzyna własnej, na zaspokojenie pretnsyi 
Hryńka Suwały w kwocie 73 zł dnia 18 
marca 1896 i 20 kwietnia 1896 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej 114 zł. 50 et. i 61 zł., na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wudyum wynosi 12 zł. i 6 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół oszacowania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego, to jest po dniu} 20 maja 
1895 do tabuli weszli, lub prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem p. Ludwika Dellera w 
Krakoweu i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowionemu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Krakowiec 7 listopada 1895 


L. 2748 „ (694 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie po- 
daje do wiadomości, że dnia 14 kwietnia i 
dnia 28 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku- 
cy na publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 24 tudzież 2/8 części realności lwh. 83 
ksiąg gr. dla gminy Swierzowy ruskiej obję- 
tych na własność Filipa Puchyra zaintabu- 
lowanych celem zaspokojenia pretensyi Pa- 
wła Bala w kwocie 600 zł. aw. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 695 
zł. a. w. 

Wadyum kwota 69 zł. 50 et. aw. 

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i dalsze warunki licytacyjne można 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 


ustanowiony Wojciech Adamko z Krakowca. 
Krakowiec, 18 grudnia 1895. 


L. 6681 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Bernarda Hupperta 
pko deklarowanym spadkobiercom śp. Józe- 


fa Jurasza 0 124 zł. 79 et. rozpisaną została 


egzekucyjna licytacya. 
j a) 48 części realności lwh. 285, 


b) 416 „ n » 292, 
c) 4/24 ” n n 295, 
d) 1/8 » n 2 543, 
e) 4,8 n » 146, 


(1311 3—3) | 


Zmigród, dnia 30 września 1895. 


L. 14420 (808 2—3) 

C k. Sąd powiat miej. del. w Nowym 
Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensyi kasy oszczędności w Nowym Są- 
czu pto 8 rat kapitałowych po 15 zł. i pro- 
centami zwłoki i reszty kapitału 120 zł. tu- 
dzież kosztów egzekucyjnych w kwotach 8 
zł. 17 ct, 5 zł. 87 et, 5 zł. 12 ct, 10 zł. 
66 ct. i 10 zł. 38 et. odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl. 18 gminy Siedlce objętego, wedle 


ks. | karty B dłużnika Franciszka Borysia wła 


Wadyum wynosi 200 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
Registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 13 listopada 1895. 


L. 28530 (876 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem sciągnięcia, na 
rzecz Abrahama Friedla sumy 11 zł. w. a. 
z pn. licytacyę całej realności |. wyk. hip. 
107 i 1[4 części realności 1. wyk. 104 gm. 
kat. Rudsńce własnych Pańka Senczyszyn na 
dzień 17 czerwca 1896ina dzień 19 sierpnia 
1896 zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. II 

Cena wywołania całej realności 1. wyk. 
hip. 107 wynosi 550 zł, a 1/4 części real- 
ności | wyk. hip. 104 kwotę 1088 zł. 

Wadyum I-szej realności wynosi 55 zł. 
a Il-giej 108 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr Piątkowski. 

Lwów, 31 grudnia 1895. 


L. 29791 (839 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.H 
we Lwowie rozpisuje eelem ściągnięcia, na 
rzecz Karola Pawlaczka sumy 20 zł. 57 ct. 
wa. z pn. licytacyę realności Kazimierza My- 
kiety własnej wyk. hipot. 186 gminy Prusy 
objętej na dzień 17 czerwca 1896i na dzień 
19 sierpnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze II. 

Cena wywołania 670 zł. 

Wadyum 67 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kość Lewicki. 

Lwów, 31 grudnia 1895. 


L. 17605 (894 2—3) 

Uolem zaspokojenia wierzytelności dr. 
Józefa Byliny cessyonaryusza Stanisława My- 
kitki w kwocie 56 zł, 21 ct i 42 zł 48 et. 
wa. z pn. zostanie realność pod lk. 185 w 
Stryju, Jurka i Maryanny Hołodów własna 
dnia 21 kwietnia i 21 maja 1896 o godz. 
10 przed p'łudniem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 1795 zł. 
22 et, na drugim także niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną. 

Wadyum wynosi 180 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 20 marca 1895 prawa rzeczo- 
we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
rzyby o lieytacy! uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adwokata doktora Finka w 
Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 31 grudnia 1895. 


L. 8068 (938 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Jana Sutowskiego w kwocie 50 zł. w 
dniach 5 maja 1896 i 9 czerwca 1896 w 
sądzie o godz. 10 rano realność pod lk. 30 
lwh. 30 ks. gr. gm. Siepraw oraz parcela 
1142/3 lwh. 472 księgi gr. gminy Siepraw 
objęta przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą. 
a Cena wywołania wynosi 876 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 


Wieliczka, 17 grudnia 1895. 


L. 15082 (1329 2—3) 

Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia, 
że eelem zaspokojenia wierzytelności Anieli 
Trybulcowej w kwotach 145 zł. 88/, ct, 
145 zł. 88'/, ct., 62 zł. 50 et. z pn. odbę- 
dzie się gmachu sądowym dnia 20 marca i 
dnia 24 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż 748, 7/48 i 
348 części realności objętej wyk. l. 176 
gm. Mielec mał. Adama i Antoniny Kor- 
pantych i Anny lo Korpantowej 20 Gótzo- 
wej własnych. 

Cena wywołania 212 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 21 zł. 25 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski. j i 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Mielec, 12 stycznia 1896. 


L. 22465 (1339 2—3) 
Sokalski e k. Sąd powiatowy ogłasza 


gr. dla gm. kat. Cisiec objętych deklarowa- | snego w dniu 20 kwietnia 1896 i w dniu | niniejszem rozpisaną dnia 9 marca 1896 i 
nych spadkobierców ś. p. Józefa Jurasza wła- | 11 czerwca 1896 każdym razem o) godz. 10 |dnia 20 kwietnia 1896 zawsze o godz. 10 
snych na dzień li marca i na dzień 18 rano. 


Głazeta Lwowska Nr. 46 z dnia 26 lutego 1896. 


= 


' rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 


publiezną sprzedaż majętności objętej lwh. 
676 Jakóba Horowitza własnej celem zaspo- 
kojenia pretensyi w kwocie 23 zł. 6 et. i 
2944 zł. 95 et. wa. z pn. na rzecz ck. uprz. 
gal. Banku hip. we Lwowie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- 
ści 8500 zł. aw. 

Wadyum zaś 850 zł. aw. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tytko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tejże. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Wejda adwokat 
w Sokalu. 

Sokal, dnia 15 grudnia 1895. 


L. 7510 (1334 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Głlinianach kwoty 1310 
zł. z pn. cdbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaź realności 
whl. 855 ks. gr. gminy Borszów objętej do 
Józefa Hiekla należącej na 2106 zł. ocenio- 
nej na dniu 23 marca 1896 i 27 kwietnia 
1896 każdym razem o 10 z rana z tem, że 
na pierwszym termie sprzedaż tylko powy- 
żej lub za cenę szacunkową, na drugim tak- 
że poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski w Przemyślanach 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 30 czerwca 1895. 


L. 9382 (1336 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Hryńka 
Łoika kwoty 85 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 234 ks. gr. gminy Borszów 
objętej do Seńka Łoika należącej na 350 zł. 
ocenionej na dniu 18 kwietnia 1896 i 20 
maja 1896 każdym razem o 10 godz. z 
rana z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tnsąd. registraturze. 

Kurat»rem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 5 sierpnia 1895. 


(1392 1—8) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 
10 rano w dniu 10 marca 1896 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 14 kwietnia 
1896 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności wyk. hip. 1. 12 w Jabłonicy ruskiej 
położonej, Arona Bierfassa własnej na rzecz 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie pto 160 zł. z pn. 

Cena wywołania 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Emila Witkiewicza z Brzozowa. 
Brzozów, dnia 5 stycznia 1896. 


L. 11794 (1400 1—3) 

C k. sąd pow. w Kopyczyńcach podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie p-etensyi 
Salamona Vogla w kwocie 25 zł. z pn. od- 
będzie się w tut. sądzie dnia 11 marca 1896 
i dnia 15 kwietnia 1896 zawsze o 10 godz. 
rano przymusowa sprzedaż realności wbl. 
914 w Chorostkowie Faustyna Sobieszczań- 
skiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 

Wadyum 20 zł. aw. 

„ Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Kopyczyńce, 3 grudnia 1895. 


L 11467 (1404 1—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wiadomości, iż w dniach 26 marca 
1896 i 27 kwietnia 1896 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tymże sądzie celem ściągnię- 
cia resztującej wierzytelności 74 zł. 9 et. wa. 
z pn. licytacya realności cbjętej whl. 117 
gm. Młynowce własnej Mykiety Procyka a 
to na drugim terminie także niżej ceny sza- 
cunkowej w kwocie 678 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Nagler ze Zborowa. 

Warunki lieytacyjne i akt oszacowania 
w tusądowej registraturze mogą być przej: 
rzane. 

Zborów, dnia 13 stycznia 1896, 


L. 38 


L. 12599 (1293 2—3) į 

©. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 
sza niniejszem, że w sprawie Benia Feilera 
przeciw spadkobiercom Salomona Feilera 
o zapłacenie sumy 1470 zł. wa. z pn. sprze- 
dawać będzie na dniu 27 marca 1896 o gd 
10 przed południem najmniej za cene w ilo- | 
ści 1418 zł. 78 ct. aw. a na dniu 24 kwie- 
tnia 1896 o godz. 10 przed południem tak- 
że poniżej tej ceny 4|400 części majętności 
Turka miasto, Nehrebszczyzna i Zwierzyniec, 
zapisanych w tut. księdze grunt. we wyk. 
hip. l. 760, 761 i 762 dłużników spadkob. 
Salomona Feilera własnych. 

Wadyum wynosi 142 zł. aw. i : oże 
być w gotówce lub w papierach wartościa- 
wych do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdol- 
nych, złożonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg bipo- 
te zny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut regisrraturze. 

Kurat rem niewiadosych wierzycieli 
jest adw. dr. Bryliński w Samborze. 

Sambor, 4 stycznia 1896. 


L 13822 (1398 !--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Bogdana Wołosz dłużnej kwoty 9 zł. 76 et. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut w dniach 
16 marca i 20 kwietnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej lieytaey! real 
ności wyk. hip. l. 512 i 817 Iwana Demey- 
szyna, zaś wyk. hip. l. 348 ks. gr. gminy 
Czołhynie, dłużnika Iwana Buczkowskiego 
własnej. 

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej ceny Sprzedane 
zostaną, 

(ena wywołania wynosi dla wyk. lip. 
1. 812 i 817 po 40 zł., zaś dla wyk. hip. 
1 348 kwotę 80 zł. wa. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków liertacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć 

Jaworów, 31 grudnia 1895. 


L. 689 (1358 1—3; 

Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Romava 
Dębickiego w kwocie 162 zł. wa. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 20 marca i 
dnia 24 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzed:ż realności ob- 
jętej wyk l. 284 gminy Padew, Jadwigi 
Plutowej własnej. 

Cena wywołania 347 zł 

Wadyum 34 zł. 70 ei. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brandt 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Mielec, 21 stycznia 1876. 


L. 12438 (1361 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Cy- 
py Gross w kwocie 50 zł. a. w. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniach 26 marca i dnia 
28 kwietnia 1896 krżdym razem o 10 godz. 
rano publiczna licytacya realności wyk. hip. 
1. 58 ks. gr. gm. Nadbrzezie objętej obecnie 
nielet Jana Ruckiego własnej. 

Cena wywołania 1075 zł. 

Wadyum 107 zł. 50 et. 

Resztę warunków licylacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 18 lutego 1896. 


Konkursa. 
L. 317 (1288 3-- 3) 


Cełem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauczycielskich ogłasz: się mi- 
niejszem konkurs: 

1. posady nauczyciela młodszeg» szkoły 
6 kl. męskiej w Jarosławiu z płacą 420 zł. 
i dodatkiem na pon:ieszkanie w kwocie 42 zł 
wal ausir., 

2. dwu posad młodszych nauczycieli 
pzy szkołach 4 klssowych w Radymnie i 
Pruchniku z płacami po 300 zł i 80 zł. 
dodatku na pomieszkanie, 

3. posady starszego i młod zegu iau- 
czyciela szkoły 8 klasowej w Powłosiowie zi 
płacami po 300 zł. i dodatkiem miejscowym 
po 50 zł., 

4, posad nauczycieli młodszych przy 
szkołach 2 klas. w Majdanie sieniaw. i Tu 
czempach z płacą roczną po 500 zł w. a.. 

5. posad nauczycieli (lek) szkól jedno- 
klasowych w: 

a) Chłopicach, b) Chorzowie e) Ciepli- 
cach dolnych, d) Czerwonej woli, e) Dąbro- 
wicy, 'f) Graboweu, g) Mołodyczu, h) Nie- 
nowicach, i) Piskorowicach, j) Radawie, k) 
Rzeplinie, |) Ryszkowej woli, ł) Woli bu- 
chowskiej, m) Woli węgierskiej, n) Wyle- 
wie, d) Zabłotcach, p) Zamiechowie, r) Za- 
rzeczu, z płacą po 800 zł, wolnem pomie-; 
szkaniem w budynku szkolnym i użytkiem 


8 


1 merga ogrodu, a przy szkołach g, il, 14. na taką samą posadę w klasach 
także I gruntów szkolnych. równorzędnych z językiem wykładowym ru- 
Prawo prezentowania nauczyciela w Ja- | skim w e. k. gimnazyum w Kołomyi, 
rosławiu vrzysłuża Radzie miejskiej, w Ry- 1. na posadę nauczyciela historyi na- 
szkowej oli właścicielowi Obszaru dwor- | turalnej jako przedmiotu głównego, matema- 
skiego, wszystkich innych szkołach w ļ tyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 

mysi art. 1 lit. ustawy z dnia i stycznia fw c. k. gimnazyum w Kołomyi. 

1889 wysokiej e. k. Radzie szkolnej kra- 16. na taką samą posadę, w klasach 
jowej. równorzędnych z% językiem wykładowym 
Językiem wykładowym w szkołach wy- | ruskim w e. k. gimnazyum w Kołomyi. 
mienionych pod 5. c) e) f) g) h) i) j) D jes! 17. na taką samą posadę w c. k. gi- 

język ruski, we wszystkich innych język | mnazyum w Przemyślu, 
polski 18. na taką samą poszdę w c. k. wyż- 
Podania należycie szej szkole realnej w S$ amsławowie, 
w tabele kwalifikacyjne 19 na posadę Dauczyciela języka fran- 
należy za posrednictwem właciz przełożonyet | cuskiego w e. k. wyższej szkole realnej w 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro- | Krakowie, 
ławiu najpóźniej do końca murca 1896. 20. na taką samą posadę w c. k. wyż- 
Podania nieudokumentowane lub opó- | szej szkole realnej we Lwowie, 
żnione nie bedą uwzględnione. 21. na taką samą posadę w c. k. wyż- 
Jarosław, dnia 15 lutego 1896. szej szkole realnej w Stanisławowie. 
Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca etatowa z dodatkami w myśl u- 
stawy z dnia 9 kwietnia 1870, Dz. p. p: Nr 
47 i z dnia 15 kwietnia 1878 Dz. p. p. Nr.48. 
Koe:petenci winm) wnieść podania 2a- 
opatrzone w potrzebne dokumenta w prze- 
pisanej drodze służbowaj do Prezydyum c. k 
wady szkolnej krajowej najdalej do dnia 15 
marc: 1896. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie, duia 9 lutego 1896. 


Yä 


udokumentowane i 
zaparzone wnosić 


L. 12285 (1290 3—3) 

Konkurs na posadę expedten:a przy 
c. k. urzę:łzie pocztowym w Ruskiej wsi w 
powiecie Kzeszowskim za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą w kwocie 300 zł. 

Pobory: 

Płaca rocznych 

ryczałt kancelaryjny 60 zł. 

i wynagrodzenie . 240) zł 
za posłańca pieszego 2 razy dzi nme do 
Rzezow: i napowrói, w końcu wyznaczyć| 
się mający dodatek na czynsz za kancelaryę | L. 270 (1348 2—2) 
Podania należy wnieść do 1 marca br. w Celem stałsgo obsadzenia nastepujących 
e k. Dsreveyi poczt i telegrafów we Lwowie. | posad nauczycielskich ogłasza się konkurs: 
Lwów, dnia L6 lutego 1896 Przy 3 klasowej szkole mięszanej w ! 
Kozowej posada młodszego nauczyciela lub 
młodsz+j nauczycielski z płacą roczuą 300 
zł. i 10 pre. dodatku n: mieszkanie, 

2. Przy 2 klasowych szkołach mięsza- 


300 zł. 


L. 1997 (1341 2—8)| 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 


saiłę dyrektora e. k. gimnszyum w Brodach 


20. Korolówee (za zboże 8 zł.), 21. Kutyskach. 
22. Markowcach, 23. Petryłowie, 24. Prze- 
nieznikach, 25. Roszniowie, 26. Targowiey, 
27. Winogradzie i 28. Weronie. 

W skolach wymienionych pod 1, 2, 
2, 12 i 18 jest polski język wykdadusy, we 
wszystkich innych język ruski. Mii 

Kompetenci (tki) o posady tym konkursem 
objęte, winni wnieść należycie udokumento- 
wane podania, zaopatrzone w tabelę kwahfi- 
kacyjną, wykaz lat służby, a względnie wy- 
miar wkładki emerytalnej za pośrednietwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w terminie wyżej 
wymienionym. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Tłumacz, dnia 15 lutego 1896. 


(1364 1—3) 

Niniejszem ogłąsza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich : 

I. Przy szkole 5-klasowej dziewcząt w 
Kamionce strum. i takiej szkole w Busku z 
polskim językiem wykładowym : 

a) po jedn j posadzie kierującej nau- 
czycielki z płacą po 450 zł. dodatkiem za 
kierownietwe po 50zł. i wolnem mieszkaniem; 

b) po trzy posady starszych nauczycielek 
z płacą vo 450 zł. i 1097, dodatku na miesz- 
kanie; 

c) po jednej posadzie młsdszej nauczy- 
cielki z płacą po 300 zł. i 10%, dodatku na 
mieszkanie ; 

II. Przy szkole 5-klasnwej chłopców 
w Busku z polskim językiem wykładowym, 
jedna posada starszego nauczyciela z płacą 
4:0 zł. i jedna młodszego nauczysiela z płacą 
300 zł. oraz 109], dodatkami na mieszkanie; 

III. Przy szkole 4-klasowej w Stojano wie 
z ruskim językiem wykładowym posada star- 
szego nauczyciela z płacą 450 zł. i 10 proc. 


„ językiem wykładowym niemieckim. 

D» tej posady przywiązana jest płaca 
dodarkami w myśl ustawy z dnia 9 kwie- 
inia 1870 Dz. p. p. Nr. 47 iz dnia 15 kwie 
tnia 1873 Dz. p. p. Nr. 48. 

Komp»tenci winni wnieść podania za- 
opat zone w potrzebne dokumenty w prz-pi- 
stnej drodze siazbowej do Prezydyam e k. 
tady szkolnej krajowej, najdslej do dnia 15 
marca 1896 

Z e. k Rady szkolnej krajowej 

We lwowie, dnia 9 lutego 1696. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela, rzymsko-katoliekiej religii 
w s k, gimnazyum w Podgórzu. 

D posady tej aż do otwarcia klasy 
VII w tym zakładzie przywiązana jest płaca 
z dudatkamij w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z 19 lipca 1356, 1. 10509, Dz 
n. p. Nr. 146, 

Kompetenci winni wnieść podania zao- 
patrz me w potrzebne dokumenty w przepi- 
sanej redze służbowej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najdalej do dnia 15 
marca 1890. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwéw, dnia 9 lutego 1896. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na na- | pośrednictwem swej władzy przełożonej naj- 
Í później do końca marea 1896. 


stępujące posady nauczycielskie w galicyj- 
skich szkciąch średnich: 

1. na posadę nauczyciela filologii kla- 
speznej w c. k. gimnazyum w Brodach (z jẹ- 
zykierm wykładowym niemieckim), 

2. na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej w 6. k. gimnszyum w Drohobyczu 
(ż językiem wykładowym polskim), 

8. ra posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej w klasach równorzędnych z językiem 
wykładowym ruskim w e. k. gimnazyum w 
Kołomyi, 

4. na posadę nauczyciela filologii kla- 


sycnej w ©. k. gimnazyum V, we Lwowie | przełożonej władzy do Prezydyum e. k. Ra- 


(z językiem wykładowym polskim), 

5. ma posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klusycznej jako przedmiotu pobocznego w 
e k. gimnazyum w Brodach, 

6. na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Złoczowie, 


7. na posadę nauczyciela języka ru-| 


| 


| 


| 


| 
Í 


j 
| 


skiego jako przedmio'u głównego i filologii i 


klasycznaj jako przedmiotu pobocznego w; 


e. k, gimnazyum akademiekiem we Lwowie, ! 


8. na taką samą posadę w e. k, gi- 


mnazyuć: Franciszka Józefa we Lwowie; | 


nancyciel ten będzie obowiązany udzielać 
nanki języka ruskiego także w c. k. V. gi- 
mnazyum i w c. k wyższej szkole realnej 
wę Lwowie, 


logii tlasycznej jako przedmiotu pebocznego 
w e. k. gimnazyum w Podgórzu, 


dodatkiem na mieszkanie ; 

IV. Przy szkołach jednokłasowych z 
polskim językiem wykładowym z płacą 300 
zł. i wolnem mieszkaniem: 1. w Adamach, 
2. w Berbekach, 8. Hucie połonieckiej, 4. 
Jagoniu, 5 Obydowie. 

V. Przy szkołach jednoklasowych z ru- 
skim językiem wykładowym z płaeą 300 zł. 
1 wolnem mieszkaniem : 1. w Dernowie, Ja- 
błonówce, 3. Kędzierzawcąch, 4. Manasterku, 
5. Mukanie, 6. Nahorcach, 7. Ordowie, 8. 
Pobużanach, 9. Rakobutach, 10. Spasie, 11. 
Ńrodopolcach, 12. Stryhanee , 13. Tetewczy- 
each, 14. Ubiniu, 15. Tadaniach, 16. Wolicy 
Maryłowej, 17. Wolicy derewlańskiej. 

Posadę kiernjącej nauczycielki i dwóch 
starszych nauczycielek w Kamionee i Busku 
otrzymać mogą kandydatki posiadające patent 
nauczycielski do szkół wydziałowych. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść udokumentowane podanie za 
pośrednictwem Władz przełożonych do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Kamionce str. 
najpóżniej do dnia 15 kwietuia br. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

W Kamionce strumił., 21 lutego 1895. 


nych w Kozłowie i Narajowie posady młod- 
szych nauczycieli lub nauczycielek z płacą po 
800 zł. i 10 pre. dodaku na mie-zkanie a 
w Taurowie z płacą roczną 300 i wolaem 
pomies kaniem w budynku szkolnym, 

8. Przy jednoklasowych szkołach mię- 
szanych posady samoistnych nauczycieli (na- 
uczycielek) z płacą 3J0 zł. i wolnem miesz- 
kaniem i użytkiem pola: w Augustówee, 
Byszkach, Oeniowie, Dubszezu, Glianej, He- 
lknkowie, Hinowicach, Kalnem, Kapliń- 
cach, Komarówce, Kozówce, Krasnem, Krzy- 
wem, Kuropatnikach, Litiatynie, Plichowie, 
Płauczy wielkiej, Poruczynie, Rohaczynie 
miast., Rohaczynie wsi, Blobodzia, Słobodee, 
Szumlanach, Teofipolee, Wierzbowie, Wuice, 
Wybndowie, Wyrmysłówee, Złoczówce i Zu 
kowie. 

W szkołach w Kozowej, Kozłowie, Na- 
rajowie, Taurowie, Helenkowie, Kuropatni-1 
kach, Litiatynie, Płauczy wielkiej, Rohaczy- 
nie miastecz. i Teofipólce jest język wykła- 
dowy polski a w innych szkołach język 
ruski. à 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady mają osobne co do każ- 
dej posady podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną wykaz lat służby lub de- 
kret wymiaru wkładek emerytalnych, dowo- 
dy uzdolnienia i odbytej praktyki, wnieść do į 
Rady szkolnej okręgowej w Brzeżanach 


y 
9| 


L. 97 (1866) 
C. k. Rada szkolna okręgowa 'w Nisku 
ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie : 

Na posady rzym. kat. katechetów 
przy szkołach 5-klas. mieszanych a) w Ru- 
dniku, b) w Nisku z płacą ad a) 450 zł. i 
10 procent dodatkiem na pomieszkanie ad 
b) z płacą 300 zł. 

2. Na posadę starszego, tudzież 2 młod- 
szych nauczycieli przy szkole 5-klas. w Ru- 
dniku z płacą 450 zł, dla młodszych po 300 
ląża zł. i 10 proe. dodatkami na pomieszkanuie. 
w myśl ustaw z 15 kwietnia 1873 i z 3 Na posady po 2 nauczycieli starszych 
kwietnia 1870. i ps 1 młodszym przy szkołach 4-klas. mie- 

Kompetenci ubiegający się o tę posa- * szanych w Jeżowem i Kamieniu z płacami 
dę winni wnieść podania, zaopatrzone w po- po 300 zł. 
trzebne dokumenta za pośrednietwem swej | 4. Na posadę młodszego nauczyciela 
| przy szkole 4-klas, w Ulanowie z płacą 300 


Brzeżany, 15 lutego 1896. 


1996 1 (1362 2—3) 
Niniejszem ogłasza się Konkurs na po- 

sadę nauczyciela religii rzymsko - katolickiej 

w c. k gimnazjum w Jarosławiu. 

Do tej posady przywiązane są pobor 


L 


dy szkolnej krajowej najpóźniej do 15jzł. i 10 proe. dodatkiem na pomieszkanie. 
marca 1896. | 5. Na posady młodszych nauczycieli 
Lwów, dnia 5 lutego 1896. | przy szkołach 2-klas. w Kopkach, Przyszowie 
| fameralnym i Stanach z płacami po 300 zł. 
L. 64 (1347 2—2) 6. Na posady przy szkołach 1-klas. w 


Borkach, Goleach, Groblach, Gwoźdzeu, Jacie, 
uczycielskich rozpisuje się niniejszerm konkurs | Kłyżowie, Łowisku, Narcie nowym, Wulee 
z terminem do 31 marca 1596. tanewskiej i Zarzeczu z płacami po 300 zł., 
a) Na posady nauczycieli (lek) młod-j wolnem pomieszkaniem i użytkiem 1 morga 
szych przy szkołach miejskich z płacą 800 Í pola. 
zł. i 10 pre dodatkiem na mieszkanie Ewentualnie rozpisuje się konkurs na 
1. przy 5 klasowoj szkole :sieszanej w Tłnma- |inne posady, mogące się opróżnić wskutek 
czu, 2, przy 8 klasowej szkole mięszanej w | przeniesienia się nauczyciela dotychczasowego. 
Otynii, 3. przy 2 klasowej szkole mięszanej | O posady pod 1. mogą kompetować 
w Niźniowie. | tylko ranonieznie ordynowani kapłani świeccy, 
b) Na posady nauczycieli flek) młod-| lub zakońni, zaś na posadę starszego nauczy- 


Jelem stałego obsadzednia posad na- 


| szych przy 2 kasowych szkolach wiejskich į ciela w Rudoiku będą mieli pierwszeństwo 
9. na posadę nauczycie.a języka nie-; 
misekiego jako przedmiotu głównego i filo-| 


10. na posadę nauczyciela historyi po- | 
wszechnej i geografii w e. k. gimnazyum w |] 


Drotobyczu, 


11. na posadę nauczyciela matematyki, 


i fizyki w e k. gimnażyum w Bochni, 
12. na taką sumą posadę w e. k. gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
18. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyum V. we Lwowie, 


i wartosci 18 zł), wolnem mieszkaniem i e" 


z płacą 300 zł aw. 4. w Bortnikach, 5. Czarno- | nauczyciele z egzaminem wydziałowym z 

łożeach, 6. Hostowie, 7. Jezierzanach, 8. Ladz- | grupy II lub Ill-ciej. 

kiem szlacheekiem, 9. Oleszy, 10. Olszanicy O inne posady mogą kompetować na- 

11 Podpieczaraeh, 12. Tarnawicy polnej. uczyciele lub nauczycielki z kwalifikacyą do 
e) Na posadę nauczyciela starszego: | szkół pospolitych. 

13. Tarnawicy polnej, z płacą 800 zł. (zboże Podania należycie udokumentowane na- 

leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 

datkiem za kierownietwo w kwocie 50 zł. w Nisku za pośrednictwem swej władzy prze- 
d) Na posady nauczycieli (lek) przy; iażonej * terminie do 15 marca 1896. 

1 kiasowych z płacą 300 +t. i wolnem mie- Z e k. Rady szkolnej okręgowej 

szkaniem: 14. w t«homiakówce, 15. Delawie, | w Nisku, dnia 15 lutego 1896. 

16 Dolinie, 16. Grabiezu (dochód z pola | ©. k. Starosta i Przewodniczący. 

178 zł.), 18. Horyhladach, 19. Kolińcach, 


L. 148 (1367 1—3) 

Celsm stałego obsadzenia posad nau- 
h rozpisuje się niniejszem konkurs 

do końca marca 1896. 

szkoła-h jednoklasowych z roczną 
płacą 30U zł i wolnem pomieszkaniem 1. 
w Balnicy, 2. w Lupkowie, 8. w Maniowie, 
4. w Olszanicy, 5, w Seredniey, 6. w Tele- 
śricy oszwarowej, 7. w Teleśnicy sannej, 8. 
w Zahoczewiu, 9. w Zubeńsku, 10. w Lesz- 
czowatem, 11. w Łobozwie, 12. w Skoro- 
dnem, 13. w Stańkowej, 14. w Zawadce. 

Nauezycielowi w Leszezowatem przy- 
znany jest dodatek miejscowy w kwocie 50) zł. 

We wszystkich tych szxoła:h jest wy- 
kładowym język ruski. 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do tutejszej e. k. 
Rady szkolnej okręgowej zaoj'atrzone w prze- 
pisaną tabe'ę kwalifikacyjną, wszystkie doku- 
menta służbowe wraz z wykazem lat służby, 
a w razie ubiegania się o kilka posad wykaz 
służbowy wraz z tabelą kwalifikacyjną. 


cz” 
7 U 


Podania spóźnione lub nienależycie u- 


dokumentowane nie będą uwzględnione. 
Z c. k. Rady Szkolnej okręgowej 
w Lisku, dnia 9 lutego 1895. 
C k. Starosta i Przewodniczący. 


L. 2083 (1368 1 8) 
Odnośnie do koukursu w nr. 45 „Ga- 

zety lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się że 

konkurs celem obsadzenia dwu posad radców 

przy sądzie obwodowym w Brzeżanach opró- 

żnionyen upływa z dniem 10 marca 1896. 
Lwów, 23 lutego 1896. 


L. 260 (1365 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celam 
stałegn obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 


i L. 2552 


A. Przy szkołach z językiem SBE I 


wym polskim: 


Í) młodszego nauczyciela przy 2 klas. 


szkole w Sąsiadowieach z płacą 300 zł aw.i 

2) nauezycieli samoistnych przy 1 klas, 
szkołach w Dąbrówce, Dublanach II, Korna- 
lowicach i Łanowicach z płacą 300 zł , ogro- 
dem i 1 morg pola. 

B) Przy 1 klas. szkołach z wykłado- 
wym językiem ruskim: w Bereźniey Bilince 
małej, Bykowie, Burcezycach, Bvlicach, Cza- 
plach, Humi+ńeu, Kowenicach, Mi tkowieach, 
Mrozowicach, Ortynicach, Oziminia, Pianowi- 
cach, Rogóżnie, Spryni. Stupnicy. Szadem, 
Torhanowicach, Waniowieach, Więckowicach, 
Wołoszezy i Zworze z płacą 300 zł. ogrodem 
il msg. pola. 

Przy szkole w OCzapłach jest grunt 1 
mrg. 193%], z którego czysty dochód 8 zł. 
39 et. potrąca się z płacy, zaś przy szkole w 
Wołoszczy dodatek miejscowy do emerytury 
niawliczainy w rocznej kwocie 100 zł. a. w. 


i użytek 1 mrg. 1689L] pola bez potrącenia | 


z płacy czystego dochodu z tego pola. 


(L. 8057 


©. Przy 2 klas. szkole z językiem wy- ` 


kładowym niemieckim w Kalinowie: 

a) kieruj. nauczyciela z płacą 350 zł. i 
użytkiem 5 mig. i 822%] pola z potrąceniem 
z płacy 27 zł 65 et. a. w. 


pada 1895 |. 8057 pozew o zapłacenie sumy 


b) młodszego nauczyciela z płacą Ppor 


zł. i pomieszkaniem. 


Podania należycie udokumentowane z. dzień 28 marca 1896 o 9 rano. 


tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby | ) 
względnie dekretem wymiaru wkładki eme- ,ad actum w osobie Jacka Komanieckiego z | lutego 1896 o zapłatę 300 zł. na skutek któ- 


rytalnej, należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy do końca marca 1896. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
W Samborze, 20 lutego 1896. 


Upadłości. 

L. 1492 (1314 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Sokalu 
odbędzie się dnia 24 marca 1896 o godz. 10 
rano dodatkowa likwidacya pretensvi zgło- 
szonych do masy rozbiorowej Wiktora Aloj- 
zego Grotta. 

Sckal, 10 lutego 1896. 


L 1410 (1351 2—8) 

Wierzycieli konkursu Mojżesza Wulka- 
na w Oświęcimie zawiadamia, się że do wy 
kazania płynności zgłoszonych dodatkowo 
wierzytelności, wyznaczono termin na 26 
marca 1896 o godz. 9 rano w biurze 
podpisanego. 

Oświęcim, dnia 15 Int-go 1896. 

Komisarz konkursowy 

L. %0 (1378 1—8) 
W masie rozbiorowej Maksa Grónspa- 
na do wyboru zastępcy zarządcy masy, tu- 
dzież członka wydziału wierzycieli w miej- 
sce Emanuela Herziga, wreszeje do likwidacji 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności wy- 
znaczam dzień 12 marca 1896 godz. 9 przed 
południem w biurze nr. 12 e. k. Sądu obwo- 
dowego w Sanoku. 

Sanok, 2 lutego 1896. 

O. k. komisarz konkursowy 


L 880 moe: O) 
W sprawie konkursowej Mojżesza i An- 


z 
9 


łem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyła, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niesorzystne skutki sama sobie przy- 
pisze. 


ny Picele z Gorlic adw. dr. Karol Neumann 
w Gorlicach w charakterze zarządcy _ masy 
konkursowej zatwierdzonym a [zak Saul 
Langsam w Gorlicach zastępcą zarządcy tejże 


masy ustanowiony został, Lwów, dnia 8 lutego 1896. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, dnia 15 lutego 1896. L. 7238 (1406 © -3) 


C. k. Sąd krajowy dla spraw cywiluych 
we Lwowie prostuje niniejszem edykt w 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. 7467 (1298 3—3) 

C. k. Sąd powiat wy w Bieczu  awia- 
damia Wincentego Wolskiego z Pagorzyny 
a obeenie z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu Zofia Mazur z Cieklina 
wytoczyła skargę o 100 zł., na którą ter- 
min do obrony na dzień 4 marca 1896 wy- 
znaczono i dla niego kuratora w osobie 
miejscowego adw. dr. Ma: iejowskiego usta- 
nowiono, zatem z kuratorem tym co do swej 
cbrony porozumieć lub na termin innego 
zastępcę przysłać ma, gdyż inaczej złe skutki 
z zauiedbania tego wynikuąć mogące, sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

Biecz, dnia 6 grudnia 1895. 


(1352 1—3) 

Zawiadamia się Franciszka Wlakę, któ- 
rego miejsee pobytu Sądowi nie jest znanem, 
iż przeciw niemu wytoczył Eustachy Jaksa 
Chronowski pozew z 17 styczia 1896 l. 
2552 o zapłatę 41 zł. 21 ct, na który wy- 
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 28 lutego 1896 o godzinie 8 pu 
połodniu doręczsjąc skargę adw. dr. Olear- 
skiemu, którego kuratorem dla pozwanege 
ustanowiono. 

Zleca się zatem pozwanemu, aby wszel- 
kie do jego obrony służące środki temuż ku- 
ratorowi donósł lub innego pełnomocnika 
ustanowił, gdyż skutki z tego zaniedbania 
wynikające sam sobie przypisze. 

Kraków, 18 stycznia 1896. 


i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem przeciw 


z0, 21 i 22, a dotyczący przymusowej 
ipniki p. Anny z 


hip. 1 28 i pos. 6 i 8 karty B. wykazu hip. 
l. 369 księgi gruutowej dla wi-kszych po- 
siadłeści przy e k. sądzie krajowym we 
Lwowie prowadzonej, własnych, w ten sposób 
iż drugi termin licytacyi odbędzie się nie 
w dniu 25 marca 1696, lecz w dniu 26 marca 
1896, 
Lwów, dnia 19 lutego 1596. 


L. 28276 (1384 1-3) 
Sianisławowski ck. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domą Feigę Stein, że w sprawie Romana 
Zakliński-go w Stanisławewia przeciw niej 
o wykreśl-nie prawa zastawu dla sumy 50 
zł. prenntowanego na karcie O. wyk. hipot. 
l. 440 gminy kat. Stanisła «ów po myśli $$ 
45 ust. hip. do przesłuchan a stron termin 
na 18 lutego 1896 o godzinie 10 rano w 
B. I wyznaczono i że tę uchwałę doręczono 
ustan winemu dla niej kuratorowi adwoka- 
towi dr. Krobickiemu z Wezwaniem , ażeby 
w czasie należytym udzieliła temuż kurato- 
rowi potrzebnych inforinacyi lub innego za- 
stopce sobie obrała i takowego sądowi wy- 
mieniła, inaczej bowiem skntki prawne z jej 
zaniedbania wynikłe sama sobie przypisze. 
O. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 4 stycznia 1896. 
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L. 18629 (1308 1 - 301 

©. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytn Jędrzeja Gerlacha, że Boruch Parnes 
pod dniem 6 listopada 1895 do l. 15792. L. 394 (1891 1--3) 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłatę kwo- 0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
ty 48 zł 92 ct., na który termin w tut. są- | wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
dzie do rozprawy drobiazgowej na dzień 5 | Jędrzeja Słabego. że powiatowe towarzystwo 


marca 1896 o godzinie 9 rano wyznaczono i | zalierkowe w Brzozowie pod dniem 7 gru- 


pozew ten ustanowionemu dla niego kurato- | dnia 1895 do l. 17722 wnio-ło przeciw nie- 
rowi adw. dr. Festenburgowi z Brzozowa do- | mu pozew o zapłatę kwoty 100 zł, na któ- 
ręczpno. ry termin w tut-jszym sądzie do rozprawy 
. Wskutek tego wzywa się Jedrzeja Ger- | drobiazgowej na dzień 28 lutego 1896 o go- 
lacha, ażeby ustanowionemu kuratorowi po-i dzinie 9 rano wyznaczono i pozew ten usta. 
trzabhpeł informacji udzielił lub innego peł: !nowjonema dla mieso kuratorowi ad. dr. 
noraoćnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe z Dań owi z Brzozowa doręczono. Se 
zaniedbania tego skutki sam sobie przy isze. | Wskutek tego wzywa sę Jędrzeja Sła- 
C. k. Sąd powia'owy i bego, ażeby ustanowioremu kuratorowi po 
Brzozów, 27 grudnia 1895 trzebnej 'nformacyi udzielił lub innego peł- 
z de (nomoemka sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
(13888 1-8) 'z tego zaniedbania skutki sam sobie przy- 
©. k. Sąd powiatowy w Bakowskn po- pisze. 
wiadamia z miejsca pobytu niewiad mego | 
Maksyma Dmytryszyna z Surowicy, że Stefan 
Hołub wniósł przeciw niemu w dniu 80 listo- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 14 stycznia 1896. 


L. 1235 (1312 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewiadomego z mi:jsea pobytu An- 
kłonięka Jarosza, iż przeciw niemu i spólni. 
| 


120 zł. aw. 
Termiu do rozprawy wyznaczono na 


Dla pozwanego ustanowiono kuratora | kom wniósł Wojciech Maduzia skargę z 10 


Surowicy, wzywa się pozwanego aby w spra- | rej termin do rozprawy sumarycznej na dzień 


(wie tej ustanowił sobie pełnomocnik», gdyż |19 marca 1896 wyznaczono. 


inaczej rozprawa z wyznaczonym kuratorem 


Wzywa się tedy niewiadomego z miej- 
przeprowadzoną będzie. 


sea pobytu Antoniego Jarosza, aby swemu 

Bukowsko, 1 grudnia 1895. kuratorowi w osobie Tytusa bBujnowskiego 
notaryusza z Pilzna ustauowionemu, środków 

L. 9967 (1401 1—3) | dowodowych do obrony dostarczył lub innego 

„ 0. E. Sąd powiatowy w Pruchnivu skut- | pełnomocnika Sądowi wskazał, w przeciwnym 

kiem pozwu sumarycznego przez Grzegorza | razie złe skutki zaniechania tego sam sobie 

Zająca wniesionege przeciw niewiadomemu 2 | przypisze. 

życia i miejsta pobytu Maciejowi Wojtowicz Pilzno, dnia 11 lutego 1896. 

o zapłacenie 72 zł, w którym to sporze wy- 

znaczono termin do rozprawy sumarycznej na | L. 11275 (1328 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 


dzień 18 kwietnia 1896 o 9 rano w tut. Są- 
mia Miebała Berka z Teodorówki z żyia i 


dzie, ustanawia p. Stanisława Hołuba e. k. 
noetaryusza w Pruchniku kuratorem ad actum ! miejsca pobytu nieznanego, iż wskutek skar- 
| gi Schyi Parnesa przeciw niemu pto 50 zł. 


dla tego Macieja Wojtowieza. 
Macieja Wojtowicza wzywa się, aby o- | z pn. wniesionej termin do rozprawy ustnej 
drobiazgowej na dzień 27 marca 1896 o 9 


sobiście lub przez pełnomoenika zgłosił się 
rano wyznaczony i dla niego kurator w o8o- 


na tym terminie, gdyż w przeciwnym razie 
będzie odpowiedzialny za skutki zaniedbania. | bie Antoniego Berka z Teodorówki ustano- 
wiony został. 


C. k: Sad powiatowy. 
Pruchnik, 25 grudnia 1895. Wzywa się przeto Michała Berka, aby 
wskazał sądowi pełnomocnika, lub udzielił 
L. 4559 (1407 1—3) | kuratorowi potrzebnej informacyi, gdyż ina 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych | czej złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
we Lwowie wiadomo czyni, że w sprawie | będzie musiał przypisać. 
tabularnej Adama Krechowieckiego o zain- Dukla, 14 stycznia 1896. 
tabulowanie go za właściciela realności pod 
lk. 6827, we Lwowie kuratorem dla nie- 
wiądomej z życia i mi:jsca pobytu Apolonii 
Dobrzańskiej kuratorem adw. kraj. dr. Bli- 
ziński z zastępstwem adw. dr. Błażejowskiego 
ustanowiony został i uchwała z dnia 25 maja 
1895 l. 28117 dla tejże nieobecnej przezna- 
czona do rąk pierw zego doręczona. 
Wzywamy niniejszym edyktem niewia- 
domą z życia i miejsca pobytu Apolonię 
Dobrzańską, aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora lub też w sądzie Osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i ce- 


L. 54 (1187 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia nminiejszem niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Ludwikę Peszko, że Stani- 
sław Peszkowski wniósł przeciw niej pod 
dniem 3 stycznia 1896 pozew o uznanie 
prawa zustawu dla sumy 4pół duk. holl. na 
izecz Maryanny Fleszar prenotowanej za zga- 
sło i wykreślenie ze stanu biernego maję- 
tności iwh. 448 ks. gr. gm. kat. Łańcut ob 
jętej, że do rozprawy ustnej termin na dzień 
30 kwietnia 1896 wyznaczono. 


Jest zatem rzeczą Ludwiki Peszko usta- 
nowionemu dla niej kuratorowi Leonowi Pe- 
szkowskiemu w Łańcucie udzielić dowodów 


„lub też Sądowi przedstawić innego pełno- 
| moenika, gdyż skutki tego zaniedbania sama 


i 


sprawie Banku krajowego królestwa Galeyi L. 35766 


: sobie przypisze 


C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 25 stycznia 1896. 


(1315 2 3) 


Tarnobrzeski Sąd zawiadamia niewia- 


Annie z Antoniewiczów Gedroić Sucheckiej i domego z miejsca pobytu Marcina Wojtowi- 
o zaległe raty pożyczki hipotecznej umiesz- | cza, Że dr. Antoni Sarowiecki wniósł} prze- 
czony w dzienniku urzędowym Gazety lwow- | ciw niemu pozew de praes 11 stycznia 1896 
skiej z dnia 26, 28 i 29 stycznia 1896 Ńr.,l. 357 o zapłacenie kwoty 47 zł. 25 et. na 
pu-i który termin do rozprawy drobiazgowej na 
blicznej sprzedaży dóbr Skwarzawa stara i| dzień 28 marca 1896 o godzinie 9 rano, 
Antoniewiczów Gedroić | wyznaczono 
Sucheckiej wedle poz. 7 i 9 karty B. wykazu | adw. dr. Reichmsna w Tarnobrzegu. 


ust nawizując dlań kuratorem 
Rzeczą tedy jest pozwanego kuratorowi 
potr'ebną informacyę udzi-lić lub innego 
pełnomocnika ustanowić, gdyż inaczej sako- 
dliwe skutki sam scbie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, dnia 28 stycznia 1896. 


L. 717 (1321 2—3) 

W zastosowaniu się do § 30 ust. 
o repr. pow. Wydział powiatowy po- 
daje do ogólnej wiadomości, że spo- 
rządzone za rok 1895 rachunki kasowe 
Wydziału powiatowego mogą być przez 
opodatkowanych w powiecie przegląda- 
ne w biurze Wydziału powiatowego 
przez dni 14 to jest od 20 lutego do 
5 marca 1896 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Mielec, 19 lutego 1896. 


L. 43 (1231 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 
stanaw'a dla nieobjętej masy spadkowej Hi- 
lela Kriegla z Tłumarza kuratorem ad actum 
pana Jana Czechowicza i doręcza mu tusą- 
dową uchwałę tabularną z dnia 8 września 
1895 1 12.458. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz 4 stycznia 1896. 


L. 6086 (1249 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Moj- 
żesza Becka z Tyczyna zawiadamia się, iż 
dla niego celem doręczenia tutejszosądowej 
rezolucyi hipotecznej z dnia 28 lutego 1595 
l 25 kurator w osobia Mikołaja Machow- 
skiego e. k notaryusza w Tyczynie ustano- 
wieny został, któremu potrzebnych informa- 
eyi udzieli Inb innego zastępcę sądowi wska- 
że inaczej złu skurki sam sobie przypisze. 

C. k. Sad powiatowy 
Tyczyn, dnia 30 października 1895. 


L. 73458 (1284 2—3) 

C. k. Sad krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż Sądu dnia 24 lipea 1895 do l. 
41978 wniósł gal. Fundusz krajowy przeciw 
Albinie z Witlingów Frankowskiej i tow. 
pozew o zn esienie wspólnej własności i roz- 
dział wynagrodzenia exproprinacyjnego za 
realność lk. 381, we Lw wie w sumie 
1634 zł. 24 et. m. k. do ts. depozytu zło- 
żonego, na który to pozew wyznaczono termin 
dziewiećdziesięciodniowy do wniesienia pise- 
mnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karola 
Wiktorskiego, Herca Bellera j .koteż ich spad- 
kobierców i prawonabywców nie jest wiado- 
me, został dla Karola Wiktorskiego adw. dr. 
Czarnik ze zastępstwem adw. dr. Marynow- 
skiego » dla Herca Bellera adw. dr. Rozma- 
rin ze zustępstwem adw. dr. Flaschnera u- 
stanowieni 

Wzywa się zatem wymienionych z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomych wzglę- 
dnie ich spadkobierców i prawonabywców, 
aby do swojej obrony służące środki ustano- 
wionemnu kuratorowi dostarczyli, lub też in- 
nego zastępcę sobie obrali i tegoż Sądowi 
wymienili, gdyź inaczej ze zaniedł ania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1896. 


L. 679 (1225 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanowił dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Ruchli Buncie 2 im. Freund w sprawie Kasy 
Oszczędności miasta Tarnopola przeciw niej 
o egzekucyjne oszacowanie realności pod 1. 
1926 w Tarnopolu położonej wedle karty B. 
poz. 6 wyk. hip. l. 948 dłużniczki Ruchli 
Bunci 2ga im. Freund własnej wierzytelności 
tej za hipotekę służącej w celu ściągnięcia 
sum 46 zł. 40 ct, 79 zł. i 222 zł w. a. 
z pn. kuratorem ad actum W. P adw. dr. 
Manila w Tarnopolu z substytueyą W. P. 
adw. dr. Bindera w Tarnopolu. 

O czem także Ruehlę Bunecię 2ga im. 
Freund się zawiadamia z wezwaniem, by 
wymienionemu p. kuratorowi odpowiednich 
iniormacyi udzieliła lub innego zastępcę tut. 
Sądowi wskazała. 

Tarnopol, dnia 25 stycznia 1896. 
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Jomiesieria. prywatne. 


Poleca sie handel win LUAW 


Drobne ogłoszomia © Notaryusz w Dukli poszukuje 
od wyrazu petitem cenia, tłustym pelitem młodszego pomocnika uzdolnionego do 
| dwa centy, zastępstwa, tudzież prawnika z pię- 
ZZS WEZ EEEE, ABA WRZE | knem pismem i prosi o zgłoszenie się 
amdydat notaryalny uprawniony do zastęp- pp. kandydatów. 262 - 


müllera we LWIL 
BRREBEROBREGRERUEREBEBWWWERABE 
dla _eyklistów. 


"w NW a 


ko 


rz 


Niniejszem zawiadamiamy naszych P. T. Szanownych Odbiorców, iż dla 
większej wygody oddaliśmy główmą sprzedaż naszych znanych w całym 
świecie z dobroci i trwałości 


Rowerów, Kandemów i Trypletów 
drogowych i wyścigowych dla pań, panów i dzieci, znanej w kraju, od roku 


s 1889 istniejącej firmie 


SECIE 
BA stwa poszukuje posady pod F. K. kandydat 
notzryalny w Sołotwinie koło Stanisławowa w do- z 
mu Lokera. 257 

ZZ E Z OE C. k. uprzyw. 


Noże do eięcia siana w stertach, sztuką zł. 4.50 
„NB Nożyce do strzyżenia bydła sztuka zł. 1.85 i Fabryka szkła 


2.25, poleca Piotr Chrząstowsti handel żelazny we 
taflowegs i źwierciadłowego 


Lwowie plac kapitułny 1 (naprzeciw katedry). 282 


S. PIELECKI i Ska, Lwów 


plac Maryacizi 1. 3 
(Główny magazyn broni i artykułów sportowych) 


ED oeiy Lwowskiej wdowę. Loos zm || KUPFER & GLASER | 


drobnych dzieci. 


Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 
polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe 


szkła w tafiach 


i prosimy udawać sie wprost do wyżej wymienionej firmy, która nas w zu- 
pełności zastępuje, przyjmuje zamówienia, udziela informacyi i rozsyła cenniki. 
Jednocześnie zapraszamy wszystkich PP Sportsmanów do oglądnięcia 

we wszystkich jakcściach i rozmiarach najnowszych modeli rowerów na sezom 15896, która już nadeszły do Lwo- 
zwłaszcza wa, a zarazem obznajomienia się z cenami. Specyalne zamówienia na Rowery 


e 
$ | ban nami. Spec 
szyby solinowe (belgijskie), i Tandemy przyjmujemy tylko do końca kwietnia b. r. 
szkło dachowe £ Z poważaniem 
B 
% 
8 


BRERRRERRREBEREGREERRE 


m 
f kolorowe, matowe i w deseniach, | GRE TERI AOR 5 
Jedyne nieszkodliwe są tutki BB szkło źwierciadłowe, Ki IU H“ © le. C © ti 
wyrobu $. w kosy waskie na jak i lustra w ramach itp. „KB MLIP ycie. Co. Coventry. 
znaczone medalami, które wszędzie W Qszklenia nowych budowli wyko- | 
HADS mon * BRL nywuje się pod gwarancją najsta- BREBEBE BRERA RE BRRRRRE GORE B88%8 
s = cicit ZADNA ROTO a e lear E y S Ma nr OKT OLLAD SEAU R LAA OZIY KATA ZYC WEŃONYACCA 
A i AAT ISOA ranniej. ; | 14 Peruvien i doskiny dla P. T. Kleru, przepisowe materye na mun- f 
| Kit i dyament do rznięcia 2a Materye na ubrania Sy dla ©. 4 urzed like > także dia” EE straży pożarnej, | | 


Sokołów, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i wozy, loden dla panów 


a a r B > ANETKI SEK ri GI A p CoE rz 
+ wiare, AA pa" a i pań, sukienk», materye do prania, pledy .odróżne od zł, 4—14. Towar dobry, trwały, czysto weł- 
W NGGNIJ Kaczabiński Obwieszczenie. niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieekiej, poleca Jam Stikarowski, 


A ZE Berno (stolica aust. przemysłu sukiennego, skład wartości 1'/, miliona zł.). 
Lwów, ul. Kopernika 2 W ask Je 189 Sliczne wzory P. T Odbiorcom gwini franko. pm 215 
i a ięgi ów, jakieh jeszcze ni ów niefrankowane. 
Fabr. skład książek do nabożeństwa 8 wiore nia 3 marca 6 0 Bogate księgi WC pos nie było dla kraw ców niefran 


| godz. 6 wieczór odbędzie się w kiurze | teroz NAW ONA a ARENA SCE A ANA 
bat z Towarzystwa XI zwyczajne r | sf | ALTENBURG 
ramy do obrazów, a wadzenie | Toaletowe lustra NOWOSC l= Aterea 
szty chów, fotogr afij, premu Członków Towarzystwa kredytowego poleca w najlepszej jakości w abo JE e zeaaojai 
Tow. sztuk pieknych itd. dla handlu i przemysłu w Grzymało- wyborze po najtańszych cenach | Wspomnienia starego kawalera 
Ceny zadziwiająco niskie. 240 |wie, na które Członków tego Towarzy- i 1 tom, str. 283, cena 1 zł. E0 ot. 


; e ° | Tegoż zutora wyszły 
stwa się zaprasza. L w 1 k F el T „S Z IE IC E* 
STWORZ NE a n t AE ATOR Jako legitymacya służy książeczka ud 84 I tom, str. 288, zł, 2.10. 12 


] j i 471. r z ç CS 79 En T A R e 
Doniesienie. 280 udziałowa. . Lwów, pasaż Hausmasta 8, | dej tom, str. 258, cena 2 zł. 10 et. 
, _4 Porządek dzienny; | = noe mman a, 
Hotel Angielski we Lwawić przy iz Sprawozd»nie rachunków za>kok | 


— =. - 1) —— Č ENR 
= 2) vw 
Hza $, sat « < ma > 
3 : R, 


ul. Karola Ludwika przeszedł w dawny | 189%% - absolutoryum Dyrek- 
zarząd i poleca się względom łaskawej | Ji Í Radzie nadzorczej. 


A: RE A 2. Powzięcie uchwały względem za- 
P W CY uż: silenia funduszu rezerwowego i nad 


k ży. 


m 


LAGW 


a == ‘ | rozdzieleniem zysku. 
| j || 3. Wybór trzech członków Dyrekcyi 
i dwóch zastępców 

4, Wybór Rady nadzorczej i tejże 


Tableau fotograficzne 


Najj»śniejszy Pan w otoczeniu 
68 panujących, z podpisami fran- 
cuskimi, w passe-par-tout po 4 zł., 
na planotypii po 6 zł. 
Czysty dochód na fundusz pomnika dla 
poległych pod Kóniggraetzem. 


W. Wybranowski 


dnia 23 kwietnia 1884 

W razie niezebrania się potrzebnej 
ilości członków ($ 38 stat.) odbędzie 
się 2-gie zgromadzenie dnia 11 marca 


Towarzystwo NęZpIĘCZEŃ ŻYCIOWYCH 


w Stanach Zjednoczonych 


; Zotoezas M 1896 o godz. 6 wieczór, na którem A „ i i 
| Lwów, ul Karola Ludwika 3. powyższe porządki dzienne załatwione jak z cyfer poniżej umieszczonych wynika, jest: 
będ. | największem Towarzystwem ubezpieczeń ha 

waw Grzymałów, dnia 23 lutego 1896. 1) ) ększem arzy p 


kuli ziemskiej, jest 
2) w Austro-Wegrzech koncesyonowane, tu mu- 
si rezerwę lokować i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem 
obok bardzo znacznych korzyści 
wynikających z systemu tontynowego 


najzupelniejszą gwarancję, „| 908 


igi Stan ubezpieczeń z końcem 1894 r. . 4.567,/83.665 
| Nowe interesa M e . 1.085,579.940 


Ogólny dochód $ á 218,348.632 
Majątek e ` . 925,221.550 


|| Rezerwa zysków. „ k .  187,3899.014 


Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej: 
Pan J. K. mając przed 20 laty — lat 40, ube pieczył 10.000 zł. płatnych J 
Alf na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 Ę 
| lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł. 30 et. Obecnie mimo, iż jest przy 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną reżerwę zł. 5904.60, 2) nagrodzony zysk zł. 
6135.40, razem 12040 zł., a przytem był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony. 
Police „Equitable“ są po 8 (względnie 2) latach płatne na- 
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. (13) 


KB Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
x ul. Czarnieckiego, pod kierownictwem Jak. Piepesa. 


zał A ze fy 
nai = 20 


Korzystnie do sprzedania Rada nadzorcza Towarzystwa kredyto- 
WODE wyjazdu właścicieli dwa domy w Li- | W690 dla handlu i przemysłu w Grzy- 
siku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko- | małowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, i © 
przynoszące rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po- z nieograniczoną poręką. 
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, Józef Fell Jakób Friesierer 
inżynier powiatowy w Gródku. prezes „aw - sekretarz. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym najdokłedniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

j4 pre. listy hipoteczne koronowe, |. 41, pre. pożyczkę krajową galic. [4 
4, pre. listy hipoteczne. | 4 pre. pożyczkę krajową galicyjską BR 
MA 5 pre. listy hipoteczne premiow. koromową. rę 
JĄ 4 pre. iisty Towarzystwa kredyte- | 4 pre. pożyczkę propin. galicyjską FR 
wego ziesaskiege. ( 5 pre. pożynzkę prop. bukowińską W 
4t, pre. listy Banku krajowego. | 4t), pre. pożyczkę węgierskiej kolei $A 
p 4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej Z 
5 pre. obiigacye komunalne Banku 4', pre. pożyczkę propin. węg. M 
krajowego. 4 pre. węg. obligncye indemniz. g 
Sy i wszelkie renty austryackie i węgierskie, Pi 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje BB 
„4 po eenach najkorzystniejszych. uh 
JO) UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- 4 
sz wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, baz [JE 
wszelkiego potrącenia, za$ zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. maŃ 
F Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych gai 

» za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3 


zastępców. i 
5. Zmiany statutu Towarzystwa z| iS 


wz! aD. 6209 
ZOB A 


| 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarniecki 


E EA L 
4229 EA | c 


(Zarządca Wł. J. Weber) | "Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh 


ego l. 13 dom Wernsrn. 


